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Numer pojedynczy w Kr a kowi e  i we Lwowi e kosztuje 10 centów.
Prenumerata wynosi:

Miejscowa w Krakowie. 
— we Lwowie

P o c z t ą  w państwie Austryackióm „ 24
„ do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 17 sgr. 2

„ Francyi i Anglii . . .  fran.108
v Belgii Włoch i Szwajcaryi „ 80

. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2
21 -  „ 5 c. 25 „ „ 2

tal. 4 sgr. 8 
fran. 27 

.  20

V „ 2 c. 25
» tal. 1 sr. 16
> fran. 10

- ” » 7
L isty  z pieniędzmi przesyłane byó winny franco do Administracyi „C z a s u .* — L i s t y  reklamacyjne 

mezapieczętowane, me ulegają frankowaniu. — L is tó w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p łsm a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.
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Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „C z a s u * przy ulicy Róiannój W domu pod L. 423, 

taaziez wszystkie Urzęda pocztowe austzyackie.
O g ło s z e n ia  (.in8er^ ]  W8̂ e'kie^  rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 Mntów oraz za opłatą naletytości supłowej

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. ^  J
P ren u m era tę  i Ogłoszenia Przjjm ai|: we L w o w i e  w Ąjeneyi „Czasu* p .A leks. P iątkow sk  
przy placu Katedralnym pod L. 31. W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. -  Zaś t y lk o  o g ł o s z e n i !  
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarya) pp. B a a - 
senstem & Vogler -  w Berlinie p. A. Retemayer , p B z d t i f  Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 -  w Frank- 
furcie nad Menem p. O. L. Daube d  -  p. H enryk E ngler -  w Wrocławiu p. Jenke

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  . .C Z A S "  

od  I g o  P a ź d z ie rn ik a  1 0 « 0
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. » 0 —  złr. l o —  złr. złr. S .

Prenumeratą miejscową p r zy j  
muje tylko bióro Adm inistracyi 
„Czasu" i księgarnia p. Józefa  
Czecha.

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

słr. » « .— złr. 1 » .— złr. złr. •  c
Prenum eratę przyjmują:

We Lwowie: w Ajencyi „ C * A S U “  p. Aleksan­
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod
L. 31,

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22 
W  Puryśu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liozy się tylko od Igo kaidego mie
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „ C 2 tA 8 IJ “  za granioą, ogłoszona jest w ty- 
ule każdego numeru.

K raków  25 w rześnia.
Sejm uznał za stosowne uchwalić adres 

i rezolucyę. Miał do tego, jak pisaliśmy je­
szcze wczoraj, zupełne prawo i pełną wol­
ność. Od niego zależało nadać wyrażeniu 
żądań kraju tę formę, jaką za odpowiedni 
uważał. Życzenia kraju były wiadome; głó 
wną treść ich w duchu samorządu wypo 
wiedział od dawna głos publiczny, przez 
wszystkie swoje organa. Szło więc tylko 
formę.

Są atoli chwile w życiu politycznem, gdzie 
od formy wiele zawisło, choćby tylko dla 
tego, że forma bywa zwykle nierównie wię 
cej podstawą dla różnych tłomaczeń i do 
mysłów, aniżeli istota rzeczy. W tem prze 
konaniu, obstawaliśmy jak najsilniej, aby 
wyrazem życzeń kraju był adres a nie re 
zolucya. Pragnęliśmy, aby adres był sta­
nowczym, aby określał dobitnie stanowisko 
kraju i kierunek dalszego zachowania się 
zgoła, aby oba projekta zlały się w jedno 
we właściwej formie, to jest adresowej. Ka­
żda forma ma swoje warunki; w warunkach 
formy adresowej zdawało nam się najstoso 
wniej wyrazić nasze żądania. Byliśmy i je 
steśmy przekonani, że istota rzeczy na tęm 
nie traciła, doniosłość rzeczywista ta sama 
co dwóch osobnych aktów, skutek zaś pra 
wdopobniejszy, nieprzesądzający ani nie 
wstrzymujący dalszego działania, wreszcie 
forma odpowiedniejsza położeniu i obecne, 
chwili.

Stało się inaczej. Powiemy zaś z całf 
otwartością zdanie nasze w tej mierze, al 
bowiem jak otwarcie działaliśmy tak win 
niśmy zachować otwartość nawet co do po­
wodów działania. Szczerość w obecnych o- 
kolicznościach jest prawie obowiązkiem: ona 
jedynie od fałszywych tłomaczeń ochronić 
nas może i nie dopuści, aby postępowanie 
nasze w nieprawdziwem przedstawiało się 
świetle.

Jeżeli się nie mylimy, a sprawozdania z 
ostatnich posiedzeń, jakoteż wiadomości z 
dobrych czerpane źródeł, są nam tego rę­
kojmią, formę, w jakiej Sejm wyraził ży­
czenie kraju, przypisać należy uchwale 2go 
marca, a zwłaszcza okolicznościom jakie 
jej towarzyszyły i naciskowi, któremu wów­
czas Sejm uległ i pod jakim stanęła rzeczo­
na uchwała. Ubolewaliśmy wtedy nietylko 
nad uchwałą, ale nad jej następstwami. Pi­
saliśmy, że ciężko odpokutować ją przyj­
dzie; pisaliśmy niedawno, że nastąpiła w kra­
ju przeciw niej reakcya tak ogólna i postę­
powaniem Rady Państwa tak silnie  ̂wzmo­
cniona i usprawiedliwiona, że się z mą Sejm 
rachować będzie musiał.. . .  Nie możemy do­
syć odżałować, że Sejm wstąpił na drogę 
rezolucyi: zdaje się, że raz na nią wstąpi- 
wszy, uważał, iż niemoźliwem jest wobec 
kraju takową porzucić. Obawa przed poró­
wnaniem postępowania obecnego z postępo­
waniem przeszłorocznem, była głównym bodź­
cem nieopuszczenia formy rezolucyjnej. Od­
stąpienie od rezolucyi byłby kraj poczytał 
za odstąpienie przeszłoroczne w marcu od 
adresu, za cofnięcie się. Takie było, o ile 
sądzić możemy, przekonanie sejmu; według 
niego on działał, a forma rezolucyi jest tyl­

ko protestacyą przeciw postępowaniu które aby dzisiejsza chwila była właściwa dla sta 
uchwale 2go marca, dało początek, bez źa- wiania programatu, forma rezolucyi krępu 
dnej, innej cechy opozycyjnej, którąby do je działanie delegacyi, bo każde ustępstwo 
obecnej chwili odnosić można. targiem się zdobywa a rezolucya naznacza

W tej formie bowiem zachował się Sejm odrazu wszystkie wymagania; gdyby je 
jak najściślej na legalno konstytucyjnej dro- chciano zrazu częściowo zadowolnić, toby 
dze. Jeżeli szedł dalej w uchwałach, pomi- delegacya poczynić ustępstw nie mogła. Wy- 
mo zastrzeżeń Komisarza rządowego, to wła- chodzi to, dodamy, na znane wszystko albo 
śnie dla tego, że stawiał żądania o zmiany nic, które się zwykło na niczem kończyć, 
w konstytucyi, której literę i brzmienia Rezolucya oddzielona od adresu, jestto no- 
przestrzegał organ rządowy. Ale do owych wy naszem zdaniem wniosek p. Smolki, tyl 
zmian dążył Sejm tylko na mocy konstytu- ko, że mniej stanowczy, a odwołujący się 
cyi, więc ją uznawał, a najlepszym tego do- do ministerstwa i do Rady państwa, 
wodem, że zaraz po uchwaleniu rezolucyi! Mowa hr. Potockiego na rannem wypo- 
na dzisiejszem posiedzeniu delegacya do Ra- wiedziana posiedzeniu rozdziela adres od 
dy państwa ma być nowemi wyborami uzu- rezolucyi i wskazuje na odmienne drogi, 
pełniona. Jeżeli więc pod względem wyma- któremi w obecnem położeniu do dziejowych 
gań czysto politycznych można się nie zga- celów dążą ludy Austryi. Słuszność i spra- 
dzać na formę przez Sejm obraną, to pod wiedliwość żądań o to jedyne kryteryum 
względem konstytucyjnym, nie mówimy już dla naszego postępowania. Wyróżnia się 
legalnym, nic czynnościom jego zarzucić się ta mowa od innych tem, że ma prawdziwą do- 
nie da. niosłość polityczną.

Lecz dobrze powiedział onegdaj w pię-1 Głos hr. Agenora Gołuchowskiego ma 
knej swej mowie poseł hr. Adam Potocki, w sobie pewną grozę, jakby ostrzegającą, 
że nie chodzi tylko o legalność, ale o sta- Mąż, co tyle usług złożył krajowi, miał 
nowisko w tej chwili. Kreślimy te słowa wszelkie prawo napiętnowania tej polityki, 
właśnie pod wrażeniem faktu, że podróż która się rwie naprzód nie obliczywszy się 
NN. Państwa jest odroczoną. Nie ośmielamy z siłami. Jeśli kto, to mówca wie najlepiej, 
się żadnych w tej mierze czynić domysłów, jak wiele kosztują uzyskane swobody, i jak 
Ozekamy atoli z ufnością spełnienia obietni- wiele ryzykuje kraj, rzucając się nieoglę- 
cy, która taką radością kraj cały i wszy- dnie i bez politycznych szans wygrania w tak 
stkie warstwy ludności polskiej przejęła, niewczesną walkę.
Stanowisko nasze jest to samo, jakie było W wytrwałym boju za prawa krajowi 
w chwili zapowieści dostojnego przybycia, przynależne, od którego nigdyśmy nieodwo- 
.Torma przez Sejm obrana do przedstawienia dzili, wszystko zależy od zajętego stanowi- 
życzeń kraju zamykała się w granicach przez ska (f od chwili wydania bitwy. Stanowisko 
constytucyę wytkniętych, odnosi się też do rzą zajęte przez Sejm uchwałą rezolucyi, i wy- 

du J. C. K. Mości. Kraj cały czeka Monarchę I brana chwila dla stoczenia boju niewiele 
z całem uszanowaniem dla Majestatu, z ca-1 rokują skutku, 
łem uczuciem wierności i zaufania do swe­
go Króla i Pana, z całym dawnym zapasem

narodów i rządów; a nawet przyjazd obecDy Ce­
sarza temn postępowania mamy zawdzięczyć. My 
nie zdołamy steroryzować ani ministerstwa, ani Ra­
dy państwa, więc nie zaczynajmy, bo wojna nie 
może wypaść na korzyść słabszych.

Poseł hr. Adam P o t o c k i  wskazuje, że zada­
niem Anstryi jest podniesienie zasady wolności oso­
bistej do znaczenia wolności nadanej krajom, któ-

zadosyć naszym życzeniom i przekonaniom. Nao- 
statek wniósł, aby przedłożony przezeń osobny 
projekt rezolucyi przesłany był do zbadania Ko­
misyi zajmującej się wnioskami pp. Smółki i Zy- 
blikiewicza z wezwaniem, by na następnem posie­
dzenia, dziś jeszcze wieczór przedłożyła Izbie spra­
wozdanie, a zarazem, aby nąd obecnym wnio­
skiem Komisyi dalsze rozprawy odroczyć do wie-

rycerskich tradycyj, które wznowić spodzie 
wa się u stóp tronu Najjaśniejszej Pani. KORESPONDBNCYA GZASD

re mają historyczne do tego prawa, i przeprowa- czora. 
dzenie zasady tej w środkowej Europie. Co do Poseł hr. Adam P o t o c k i  przedłożył także o- 
rezolucyi przez Komisyę proponowanej mówca jest sobny projekt rezolucyi, w którym stosownie do 
tego zdania, iż jeżeliby ją  nważać za wyraz ostu- tego, co wczoraj wypowiedział, żąda tych warun- 
teczoych dążeń i życzeń naszych, zawiera ona za ków rozwojn, jakie w obecnej chwili za słnszne i 
mało. Wszakże uważana jako wyraz chwili obe- sprawiedliwe uznaje, mianowicie: całkowity sa- 
cnej, przekracza zakres żądań, jakie dziś stawiać morząd w sprawach szkolnych włączając uniwer- 
nałeży. Potrzeba więc ograniczyć się w stawianiu sytety; administracya wewnętrzaa w sprawach o- 
żądan w chwili obecnej na tem jedynie, co według światy, bezpieczeństwa i kultury- współudział w 
słuszności i sprawiedliwości odmówione nam być sprawach organizacyi sądownictwa trybunał naj- 
oie może. Do tego zakresu wlicza poseł Potocki wyższy i sąd kasacyjny, minister w Radzie Koro- 
cztery przedmioty, mianowicie: ustawodawstwo oy; wyznaczenie kwoty odpowiedzialnej rzeczywi- 
szkolue pod względem pedagogicznym i admini- stym potrzebom kraju, zarząd dóbr kameralnych 
stracyjnym z objęciem uniwersytetów, osobnej ad- i żup i t. d.
ministracyi i sądownictwa, przyznanie krajowi pe Czwarty projekt rezolucyi wniósł poseł S k r z y  ń- 
wnego zakresu akcyi finausowej, i ustanowienie s k i., Głównem znaczeniem tego projekta jest iż 
kanclerza lub ministra osobnego w Radzie Koro- żąda samorządu odpowiedniego odrębnym stosuu- 
oy. Inne żądania zawarte w rezolucyi uważa za kom kraju; na czele administracyi krajowej ma 
przesadne w chwili obecnej, i przechodzące po- stać Namiestnik i dyrektorowie poszczególnych 
trzeby i siły nasze dzisiejsze. W kierunku powyż wydziałów, odpowiedzialni przed sejmem krajo- 
szym przez się wskazanym zapowiedział osobny wym, a w Radzie Korony minister sekretarz sta- 
projekt przy rozprawie szczegółowej. Dn, na wzór organizacyi Królestwa Polskiego we-

Poseł b m o l k a  zabrał glos w obronie systemu dług konstytucyi nadanej przez Cesarza Aleksan- 
lederacyjnego, wskazanego w jego wniosku, do dra, w r. 1815.
którego przeprowadzenia, w bliższej lub dalszej Z czterech powyższych projektów, tylko wnio- 
przeszłości, za jedynie skuteczny uważa środek sek ks. S a p i e h y  otrzymał dostateczne poparcie 
niewysłanie delegacyi do Rady państwa. Odpie- Trzem innym wnioskodawcom nie pozostało wiec 
rał on wszystkie z kolei przeciw wnioskowi swe- jak  w myśl projektów swoich wnosić ustępami 
mn podniesione zarznty. W ciągu trzechdniowycb poprawki do wniosku komisyi podczas rozpraw 
rozpraw obecnych trzy razy zabierał glos poseł szczegółowych. Gdy wszakże wniosek ks. S a  - 
Smolka, i bronił upadłej sprawy, bo usposobienie p i e h y, jako  odraczający dalszą rozprawę miał 
zby względem jego wniosku zbyt było widoczne, być po skończeniu rozpraw ogólnych poddany pod 

ażeby mogło mieć najmniejszą oa teraz powodze-1 głosowanie, a sprawozdawca wskazał, iż odroczę* 
nia nadzieję. W ostatniej mowie przeszedł dzieje I nie obrad może całą sprawę w nieskończoną pu- 
przeobrażeń Anstryi nowszemi czasy, wskazując, ścić ouwłokę, ks. Sapieha cofnął swój wniosek o- 
że najważniejsze z nich z góry przewidział, i nie świadczając, iż nietylko przeczuwa, ale widzi już 
omylił się w swem zapatrywania politycznem; ró- powtórzenie 2go marca, 
wnie jak  i dziś się nie myli, lecz federacyjne u- 
rządzenie monarchii austryackiej uważa za rzecz 
która się ziścić musi. ’ i „

W końcu rozprawy ogólnej zabrał głos K orni- W o ł y n i a  16 września
-Ż£l.żJ'®zenia * żąda-| Dzienniki moskiewskie głoszą, że Car w War-

Dziś w nocy, tudzież rano nadeszły fu L w ó w  23 w rześn ia.

nia zawarte we wniosku Komisyi nie są zgodne szawie ma robić przegląd wojska tam zebranego 
z ustawą zasadniczą państwa, a zarazem nie zga- w liczbie 150 tysięcy, na który zaprosił znako- 
dzają się z całością monarchii. Nie uwzględoiono mitszych jenerałów praskich. Wiemy z przygoto- 
tam należycie stosunku ludności galicyjskiej do wań robionych na Wołyniu na przybycie Cara 

[ludności innych krajów monarchii. Ustawodawstwo że ma zwiedzić także obóz zebrany pod Łuckiem
W V if tC Z D f i .  n f l n n n p  n  i r t r a n i ł o n u i  o a d A m n i A ł a i a  K n n  I •> J _____  •_ __ * » i n  . .następujące telegramy. (z) Obrady adresowe, że je tak nazwę, mają wyłączne, osobne o organizacyi sądownictwa, ban- a ztamtąd ma się udać do Poczajowa i tam orze'

L w ów  24 września w nocy. Rezolucya dziś oech« wezmiwnąj rozwlekłości. Trzy dni już to- ków, o przynależności i t. d. pociągnęłoby upadek być dni kilka na ćwiczeniach duchownych w Ba 
wieczór uchwalona. Marszałek oświadczył w S e j-h * *  8l«*,a z*M w o połowa drogi przebyta; zale- bogactwa krajowego, osłabiło monarchię wewnątrz zyliańskim a teraz prawosławnym m onaster^ 
m ie, że podróż cesarska nie jest jeszcze zdecy- d ” °  ^ b lu e  zarysowano sUnowisko. Zdaje się, i zewnątrz. Gdyby chcieć zaprowadzić organize Tymczasem rząd miejscowy krzataiac sic nr»cd 
dowaną. Wielkie wrażenie i poruszenie niezwykło Jak g , V y. obawa doJścia do stanowczego wyniku cyę państwa w myśl żądań zawartych w rezolucyi, oczekiwanem jego przybyciem czuwa nad n o n a  
- I z b ie .  Jotro obrady nad adresem i wybory do P ? ew . . rz®c? ,cał^  w  licznych mowach po musiałaby istnieć osobna Rada państwa ściślejsza taniem mniemanych przeszkód’ i zabeznieczeniemi#)n naAsImn   1 t ii • I WtftFZ&lft BI6 wifilok Połnip nnHnnovnnA inł nao’l oHu I Hta rnńitu braiAnu nrenrłlitainolrink n mnln awamIam I   i___i _ _ i__ . ...

1  pochwalić czuj- 
Cara: rozpuszcza

R ady
oiami

- państwa, tudzież rozprawy nad przedłożę- * UrzaJ* 8,« wielokrotnie podnoszone już poglądy, dla reszty krajów przedlitawskieb, z wyłączeniem spokojności w kraju, chcąc się 
— i rządowemi. U ly m n e  zan o ty  kreślą stosunki Sejmu i jego Galicyi; przybyłyby więc nowe koła w ustroju nością swoją o bezpieczeństwo rozpuszcza
L w ó w  25 września. Odjazd Namiestnika Ue,ega<?yI 0, ad/  P«ń*twa, kraju do monarchii, machiny konstytucyjnej, tworzące zamęt i niepo- więc policyjne hafce, które pod dyrekcyą żandar- 

wstrzymany. Marszałek Sejmu oznajmił dyrekcyi *^?0?f?a a . P°tltycz°e, a‘e do ostateczne- dobne do przeprowadzenia. Ustawy zasadnicze mów zaczyoają znowu plądrować po domach o-
kolei żelaznej, że dopiero dziś wieczór będzie 0 J®8f cze» . cboc,ał d.ZI®ń rozszerzyły zakres ustawodawstwa krajowego, po- bywatelskich, odbywając najściślejsze rewizye.

‘ ’ ■ ■ • ^  .  jedeQ P°aMta* zala‘WIe“*a 8Prawy- J®*0*1 P«ed  zostawiły mu wpływ na sprawy szkolne i gminne. Niedawno plądrowano tek po dubiebskim powie-
?  .  Krak0Ar  byĆ zalatwf°- r ^ ^ ^ y w s p ó l n e  Rada państwa wspólnie cie. Żandarmi z sprawnikiem i przystawami zje-

 ------- -- -----------  ------  PJ* * nai n’ Czy mny 8P°8Ób zzł»tw,on,ł przecież musi załatwiać. Ze względu zatem na pomyślność chali do p. Jankowskiego, i otoczywszy dom je™
lucyi mimo oporu Komisarza rządowego przyjęte . . .  • monarchii i kraju, rząd musi się sprzeciwić żąda- tłumem miejscowych wieśniaków uzbrojonych
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_ a w r 1 * * J J V I V a  a p /n ro ia io  . , I "J ł "  “ 1  h q u a *  u u m o u i  ł u i c j o u u w y t u  W IcBU IaK O vv uZO rO jO D V C u W
zostały  w Izbie i uchwalone w trzecim odczycie. - „ l! ! :  P osiedzeniu  w ieczo rn em , za niom zaw artym  w rezolucyi p roponow anej przez d rąg i, dopełn iali najściślejszych  poszukiw ań a  iak
Dziś wieczór rozprawy nad ad resem  pro jek to - * ' Kom i8yę 1 żHdań l y c h  h i e  p o p r z e .  mówili, podejrzanych  z zag ran icy  listów , o k tóre
wanym przez Komisyę. 8ty5 a u s try a c k ą  uw aża  ja k o  kw estyę  ś ro d k o w ej S p raw o zd aw ca p. G r o c h o l s k i  o d p ie ra jąc  ko- go posądzali, że j e  m iał n iedaw no o trzy m ać Nic

L w ó w  25 wrzetm ia fT/-* - • • • IRnronV. zacoodm ei AVUriliwo/zm S lrnm  nnnovnsnnolLSAA masnołbiA AO..AŁ.  TT__ I- J r L rw. „ , ,
lony z poprawkami 
delegata Izb handlowych 
Dziś posiedzenie. n—  1 powrotem

Gdyby to przed 18 miesiącami 
w., któreśmy n .p i,.li przed par, dniami, I Di’egacyrbs& ie'm U lTL I U ^ n i l^ i i^ u n ^ L S A n iuI ł *  . /  .  j  # ' I V , V D ^  J  •  w '  “ J  I t l i j  L u U a a  d l C  U d W C l  U  j  U d o t j C u U i l i  I U I 6  Z l

przychodzi nam powtórzyć po odczytaniu pić, skoroby przymusem pędzono nawę państwa Na tem zamknięto rozprawy ogóloe nad całym w doi
sprawozdania z rozprawy ogólnej nad wnio- do centralizmu. Siłą naszą jest to, że jesteśmy przedmiotem, i przystąpiono dziś rano do rozpraw cia p. Feliksa Czackiego, tudzież w wielu Innych 
skami pp. Smolki i Zyblikiewicza. I  znów °*a x le rozbijajmy głowy dla państwa, I ogólnych nad pierwszą częścią wniosku Komisyi, domach. Nic jednak nigdzie nie odkryto. Widn-
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uie znaleziono. Takaż sama rewizya odbyła się 
”  domu p. Romualda Ledocbowskiego i jego zię-

cznem jest, że zamach ten przedsięwzięty został
■ j'1' ^  a »-ł i u iin zv it IviiAi X ZiUU W I * • i _ * o «r > ł / i o  ̂v ^0Y “ ” u

O przysłowie: mądry Polak no H7 lrnd7 if> z ^ drem chwilowo zszedł s ę  nasz interes, ale mianowicie nad uchwałą rezolucyi.
Staie na myśli słysząc tvle k rv tv k i i rp’| do k.tóreg0 PrY “ a8°wo tylko należymy- W koń- Poseł K r z e c z u n o w i c z  wyprowadzając pra I w tym 'jedynym celu, aby do reszty zniszczyć i
.  J; .  ’ ,■^ $  n  y  krytyki l re- co odparł poseł Sznjski zarzuty hr. Gołuchowskie- wo żądania zmian w ustawie zasadniczej, i stano- tę nie wielką liczbę zamożniejszej szlachty n n l -
crymmacyi na uchwałę 2go marca. Ależ te|go piseciw rezolucyi. Podstawy legalnej zaprze-1 wiska autonomicznego nie z § 19 st. kr., a lejskiej, która szczęśliwym trafem uniknęła prześla-
wyborne argumenta po niewczasie nie mogą | ęzyć jej nie można,
>yć uważane za 
^ażda chwila ma

r ^ d z ia ła n b f *  P0^ en ' e odm *enneK° w y™»-1 tylko prawdą słnżą rządowi. I iż trzyma się w zbyt ciasnej granicy żądań i przed-1 kich praw stanu* i naraża wr dalszym czasie°”n*a
u r  u u u j  - Pod względem formy była mowa posła Szuj- łożył swój osobny projekt rezolucyi, naznaczający ciągłe trapienie, a w końcu grozi wysiedleniem
W  obecnych rozprawscb adresowych jest skiego jedną z najpiękniejszych, jakie w Izbie I krajowi obszerny zakres autonomii, zarząd po- z kraju i konfiskatą majstku o co

więcej krytycznego poglądu na przeszłość n88zei _8*y8zellśmy, a co do rzeczy była treściwie datków stałych, tudzież wszystkich spraw ściśle dzi Moskalom.
niż politycznego ocenienia teraźniejszości a WJ p0 ,  P°glądem |i polekiem Stanowi krajowych, sądownictwo z najwyższym trybunałem Sten rzeczy u nas przeto w niczem się nie
zwłaszcza poglądu na przyszłość i w ł  P o J J e l  r f I ^ - W ,0hr  A i w. kraJ“> “ dmm.stracyę odrębną, z rządem odpo- zmienił, bo i kontrybneye znowu rozpisane zosta-

r r  j  t „  ° 08e‘ ^ ° l , i e l  głównie na to zwrócił uwagę, wiedzialnym przed sejmem krajowym, a mini- ly, a teraz już je wniesiono w rubrykę stalvch
Twarde są zarzuty, jakie nchwale 2go iż siłą tak naszą jak  wszystkich w ogóle spółe Strem w Radzie korony, zawiadującym wszystkie- dochodów państwa, co już ogłoszono w dzienni-

marca a nawet postępowaniu delegacyi czy- czeństw jest lun oświecony i zamożny, i z tego mi sprawami krajowemi z wyjątkiem spraw woj kaeh. Koutrybucye te dotykają nawet miast i mia-
nią pp. Boczkowski, Kozłowski i Skrzyń- żrdd^  radzi czerpać s iłę , a przeto o podniesienie skowych. steczek, i pod tytułem procenta od dochodów bv-
ski; gdyby narn chodziło 0 miłość w ł a s n a , g 0 u tarać ?,? P rzedew8zy- Książę Adam S a p i e h a  rozwiódłszy się pouo- wają egzekwowane. Nadto ustanowiono osobny
‘Obyśmy wskazali że tw ie X e n ia  k tó re  8tk' T  i f  d̂ z ,8 .to8u,>ek nasz do Austryi w ró- wnie nad potrzebą jasnego program u, chce za- podatek zarobkowy, który jest egzekwowany przez
: l , “ L r nwat a - , ł ? J>omimo|mjast postawionego we wniosku komisyi żądania: osobnych urzędników umyślnie na ten e e l 'w ^ -

y użyć wybitniej określają-1 lanych do Ż ytom ierza  z kaziennej pałaty. Ci roz- 
: „odrębne stanowisko". Do- jeżdżają się po miastach i miasteczkach, i stano-
nek Galicyi do monarchii uło- wią podług własnego upodobania cyfrę opłat, ma-
jacyę wybracą ad hoc z sej- jąc jedynie na względzie własny interes, gdyż 

kadviam v ate I K0“ 8!'wj ‘ niezmienione. Kząa miai da - I ma i delegacyę Rady państwa, a og)da przez o-1 r z ą d  im 4 0  od sta daje w nagrodę od tej summy
nrzetn  n „a  • •* w *, ? .uziemy się Wniej dosyć siły, by nas aciskać, a dziś ma mniej, bie delegacye zawarte ratyfikowaną była prze? którą wyciągnąć zdołają z zubożonych już do o-

nimi rozszerzać; równie w y b a ; Z tego stanowiska wychodząc, mówca Wskazuje sejm i Radę państwa. Dalej żąda co do formy,Istatka mieszkańców miast i miasteczek krain
czy nam czytelnik, że przemówienia popiera- niekonsekwencyę postępowania tych, co w r. 1867 aby w punktacyi życzeń zamiast oznaczenia atry- całego.
. ące rezolucyą, jak mowy p. C h rzan o w sk ie- h?1* Przec,y!DI wysyłaniu Delegacyi do Rady pań- bucyj sejmu, spisać atrybucye Rady państwa, tak,■ -— — - - * ■ I ntnyfl O. fl 7.1S fl DflA Wtm n In I  VT n .. n 1 ł a K n Jashh m a I .. L.      a i______ 1 •_______ ________ ________  . ■ i ■ ________ I m  .do zakresu sejmu; I 

dochodów n a le ż a ł  wy- Prezydyum sądu wyższego we Lwowie miano-

W ml J nia U4V7 Tf J U, |  ź 11|_ Ztłliu TT tJlklC” I * » j • » . ” — D w * Sr I w J u VJ M; u /̂iohv uii j  u uu T v ais
go, Trzecieskiego i sD raw ozdaw cu n f t rn -  8twa> a dzl? c“c^ wy?yłać. Naostatek uderza na aby wszystkie inne pozostały dc
cholskiego, jako wr«P7 y  to, iż należy poprawić ustawy krajowe, ustawę wreszcie żąda, aby zarząd dochoc .   _ w _______
zdaniu któreśmy tv ln L m  i eci^ ne naszeiau gminną pod względem połączenia obszarów dwor- łącznie do kraju, w ten sposób, iżby kraj dostar-lw ało następujących akcesistów sądowych ofieya
zdaniu, «oresmy tylokrotnie wyłuszczyll, po- skich z gminami, ustawę konknrencyi szkolnej i czał na potrzeby państwa ile potrzeba, a resztę łami sądowymi: Władysława S id  o r o w i c z a  w,
miniemy tui J. drogową, aby usunąć szemranie ludności i stwo- dla siebie zachował. Żąda wreszcie, aby otwarcie Lwowie, do Lwowa; W ładysława W i t k o w i e -

W  innym znów duchu przemawiali hr. rz?£ 8t?8nc daJ^°y Siłę i podstawę bytu. wyrzec, iż jeżeli żądania n a s z e nfe zostaną zaspo- k i e g o  w Złoczowie, do Sambora- Franciszka
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bora; przyczem jednak ci, którzy są do innyeh 
miejsc przeznaczeni, pozostawieni będą w dotych­
czasowych miejscach urzędowania.

Leopold Edmnnd A l e x y ,  akcesista sądn kra­
jowego lwowskiego, przeniesiony został na własną 
prośbę do sądn obwodowego w Samborze.

Sąd wyższy we Lwowie mianował Jerzego T o- 
w a r n i c k i e g o ,  ofioyała sądn obwodowego w 
Tarnowie i Brunona K r z y ż a n o w s k i e g o ,  po­
rucznika 55 pułku piechoty hr. Gondrecourt, ad- 
junktami dyrekcyi urzędów pomocniczych przy 
sądzie obwodowym w Tarnopolu.

Ctemoto.Ztg pisze: Dowiadujemy się , że w sej 
mie krajowym ma być postawionym wniosek 
względem wyboru deputacyi, któraby się udała do 
Lwowa dla powitania Najjaśniejszych Państwa.

W związku z tem słychać, że przebywający w 
Czerniowcach członek rady zawiadowczej Towa­
rzystwa kolei żelaznej Lwowsko -  czerniowieckiej 
zapewnił wolny przejazd koleją wszystkim człon­
kom sejm u, którzy zechcą się przyłączyć do de­
putacyi sejmu krajowego.

W i e d e ń  24 września. Dzisiejsze poranne 
dzienniki wiedeńskie nic jeszcze nie wiedzą o za­
padłych we Lwowie uchwałach i zajmują się ty l­
ko rozbiorem mów wypowiedzianych podczas dys- 
knsyi nad adresem i rezolucyami. Debatte i Wan­
derer, jako dzienniki sprawie polskiej przyjazne, 
a w każdym razie bezstronniejsze od innych, w 
ocenie mów poselskich mniej więcej na tem sa­
mem co my stoją stanowisku. Radzą przyjęcie a- 
dresu wypowiadającego w formie konstytucyjnej 
potrzeby i żądania kraju, i odrzucenie rezolucyi. 
Ale wszystko to niestety jn i  do bistoryi należy....

—  Sejm s z l ą s k i  w Opawie uchwalił wysłać 
deputacyę, w celu powitania N. Państwa w prze­
jeździć przez kraj szląski.

W sejmie kraińskim w L u b l a n i e  odczytał 
marszałek udzielony sobie z ministerstwa reskrypt, 
zawierający oświadczenie, że uchwalona t y l k o  
w j ę z y k u  s ł o w e ń s k i m  ustawa o rozdziale 
pastwisk nie może być przedłożoną do Bankcyi, 
dopóki sejm nie uchwali tejże ustawy także i w 
języku niemieckim, jako języku również krajo­
wym i dla ustaw autentycznym.

— W sejmie czeskim poseł M a r e s o h  przy 
rozprawach nad ustawą szkolną wniósł poprawkę, 
aby bezpośredni nadzór nad udzielaniem nauk 
religii należał do zakresu czynności dotyczącej 
kościelnej władzy przełożonej. Namiestnik baron 
K e l l e r s p e r g  przemówił za tą  poprawką, oświad 
czając, że w razie nieprzyjęci a takowej, będzie 
zmoszony głosować przeciw całej ustawie w trze 
ciem czytaniu. Podobne oświadczenie złożył hr. 
H a r t i g  w imieniu kilku posłów z posiadłości 
większych. W rzeczy Bamej Namiestnik głosował 
p r z e c i w  nstawie, zasiadający zaś w sejmie mi­
nister sprawiedliwości Dr H e r b s t  głosował za  
ustawą. Rozdwojenie to między Namiestnikiem i 
ministrem w Izbie niemałe sprawiło zgorszenie.

Wydział sejmu czeskiego poleca w sprawozda 
niu o ustawie propinacyjnej zniesienie prawa pro 
pinacyi za niskiem wynagrodzeniem. Wydział ob­
radujący nad ustawą o wolności podziała gruntów 
również się oświadczył za projektem rządowym

Ministrowie bawiący obecnie w Pradze już wy­
jechali do Wiednia.

W sobotę sejm czeski ma być zamkniętym, 
zanim to nastąpi, Izba uchwali rezolucyę zbijają 
cą deklaracyę posłów czeskich.

Jak  donosi telegram do Pretty — czeski poseł 
S k r e j s z o w s k y  ma wyjechać do Krakowa.

— Debatte podaje w wątpliwość, aby prezes 
ministrów ks. Auersperg towarzyszył NN. Pań- 
s) w u w podróży do Galicyi. Donosi ten dziennik, 
co my na jego odpowiedzialność powtarzamy, że 
książę Aaersperg stanem zdrowia ma się wyma­
wiać od tej podróży, i że w tym celu miał dziś 
przybyć do Wiednia, aby upraszać o wyposzcze­
nie go z listy świty cesarskiej. W każdym razie, 
dodaje Debatte, jeden jeszcze z ministrów gabine­
tu przeditawskiego pojedzie z NN. Państwem do 
Galicyi a  mówią, że minister spraw wewnętrz­
nych ma zastąpić księcia Auersperga. Pogłoski te 
tem mniejszą mają ważność, że jak  ja ż  czytel 
nikom z innej rubryki dziennika wiadomo, podróż 
cesarska uległa chwilowemu odroczeniu, a zatem 
i cały program tej podróży i skład otoczenia 
NN. Państwa rozmaitym może uleds jeszcze zmia 
nom.

—  Gdy zamykające piramidę parlamentarnych 
ciał monarchii delegacye zbiorą się w Peszcie, 
zostaną im przedłożone ciekawe dyplomatycz 
ne akta. Czerwona księga ma tym razem zawie­
rać noty dotyczące okładów w sprawie konkor­
datowej z Rzymem, dalej kwestyę noty Usedoma, 
jakie w tej sprawie poczynił kroki gabioet wie­
deński, i ak ta dotyczące agielsko - austryaokie- 
go traktatu handlowego. Będzie to bogaty przed­
miot dla dzienników w sprawach zewnętrznych 
monarchii, które przy zbytniem zainteresowaniu 
się zapraw am i wewnętrsnemi zapadają .często w 
cień i zapomnienie.

— Jak  donosi Jagblatt, minister wojny baron 
K u h u  od Delegacyj, w listopadzie b. r. i to w 
Peszcie zebrać się mających, ma żądać ucbwale-

nadzwyczajnego kredytu na dostawę dalszych 
200,000 karabinów odtylcowych.

— Pan przyjął list uwierzytelniający Rober 
ta Effendego, nowomianowanego tureckiego kon­
sula jeneralnego w Tryeście.

— O podróży N. Pani do Węgier następujące 
podają szczegóły* U godzinie 5ej po * południu w 
w dworskim wagonie przybyła N. Pani na stacyą 
kolei Steinbruch, gdzie się zaczyna kolej pół 
uocno-węgierska. Cesarzowa miała przy sobie ar- 
oyksiężniczkę Maryę Waleryę, której towarzyszy­
ła  mamka w pięknym, ludowym stroju węgier­
skim. W otoczenia M. Pani znajdował Bię mini­
ster węgierski spraw wewnętrznych, baron Wenk- 
heim, mistrz dworu jenerał major hr. Kóaigsegg 
a  następnie część zwykłej świty dworskiej. Na 
stacyi oczekiwał pociąg dworski z zupełnie nową 
lokomotywą nEszsebet,u który miał odwieść 
N. Panią do GOdOllil. W chwili, kiedy pociąg 
miał ruszyć, mamka podniosła do okna małą ar 
cyksiężniczkę, ukazując ją  zgromadzonemu na 
dworcu ludowi. Równocześnie uprzejmie uśmiecha- 
W° ?.Ięp d*iękująo za objawy uniesienia ukazała 
8l9 oknie wagonu. Przeciągłym okrzy­
kiem: Euen! żegnał zgromadzony lud przejeżdża­
jącą  królowę. r J

W poniedziałek d. 21 b. m. umarł w Wie­
dniu znany jenerał broni Franciszek hrabia G y u -  
l a i  (de Maros Nemet et Nadaska), kawaler zło­
tego rana, i wielu innych orderów austryackich, 
rosyjskich, saskich, hanowerskich itd. licząc lat

70. Wojskowa karyera jego jest nader krótka. 
Urodzony w Peszcie w r. 1798, już w 16 roku 
życia swego był porucznikiem, w r. 1845 został 
właścicielem pułku liniowego Nr. 33, w r. 1846 
otrzymał stopień jenerał-porucznika. W r. 1848 
był komendantem wojskowym w Tryeście, poczem 
przez rok (1849—50) piastował urząd ministra 
wojny, następnie w r. 1850 objął po Radetzkym 
dowództwo armii drugiej. Powołany podczas woj­
ny włoskiej na naozelnego wodza armii zakończył 
karyerę bitwą pod Magentą (5 czerwca 1859). 
Złożywszy w skutek przegranej komendę naczel 
ną, odtąd już nie prowadził życia publicznego 
umarł w zacisza prywatnem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 września. Dziś w południe ogło 

szonem zostało następujące obwieszczenie:
„Prezydent miotła 

do Szanownych Mieszkańców Krakowa 1
Odezwą JW. delegata JBkacel. Namiestnika w dniu 

dzisiejszym odebraną, otrzymałem następne zawiado­
mienie ;

„ Według najwyższego rozporządzenia z dnia 24 
b. m. i  r., podróż Ich Cetartkich Mości Cetarza i 
Cesarzowej do Odlicyi odroczoną zottała.u

Podając to doniesienie do wiadomości moich współ­
obywateli, mam sobie za obowiązek wyrazić Im po­
dziękowanie za to, iż z ochoczą gotowością i poświę­
ceniem poczyoil i przygotowania do jak najokazalszego 
i jjak najserdeczniejszego przyjęcia Najjaśniejszego 
Monarchy i Jego Najdostojniejszej Małżonki.

Kraków 25 września 1868 Dietl.*
Do powyższego obwieszczenia nic dodać nie mo­

żemy, prócz odesłania czytelników do artykułu na­
szego na wstęppie i telegramów tam umieszczonyoh.

Co do przygotowań przyjęcia NN. Państwa, te ,za- 
wieszonemi zostały. Mnóstwo osób z różnych stron 
ealćj Polski przybyłych do Krakowa, i zapełniających 
nietylko hotele lecz oraz wiele domów prywatnych, 
opuści wcześniój nasze miasto, niż zamierzały. Od 
wczoraj wieczór obiegąjące pogłoski o wstrzymaniu 
przyjazdu Bprawiły w Krakowie nader przykre wra 
żenie, tem więcćj, że zdała od wpływu bezpośrednie­
go rozpraw Sejmu lwowskiego, umysły były tu prze 
dewszystkiem skierowane do uroczystości, z któremi 
wiązano również polityczne wnioski co do doniosłości 
przyjazdu Cesarstwa Jmci i następstw onego.

— JCW. Arcyka. Albrecht odbywszy przegląd 
wojsk w Krakowie, wyjeżdża natychmiast do Wiednia 
z powrotem.

— Z powoda wstrzymania przyjazdu cesarskiego, 
służba dworska tu przybyła otrzymała rozkaz powro­
tu w dniu jutrzejszym.

— Jak dalece wielką wagę przywięzywano tak 
w Wiedniu jak za granicą do obecności NN. Państwa 
w Galicyi, dowodem tego jest nawet i ta okoliozność, 
że przybyło do Krakowa wielu nie tylko korespon­
dentów dzienników polskich, niemieckich i francuskich, 
lecz oraz redaktorów, a znamy między nimi takich, 
co nie dla opisywania uroczystości przyjęcia Cesar­
stwa Jmci zjechali do Krakowa, lecz dla ocenienia, 
jakie stanowisko zajmuje Galicy a w tej chwili i dla 
rozpatrzenia się w sytuacyi politycznej.

—  W czoraj około 3ćj po poładniu powstał wielki 
ogień na Prądniku Białym w zabudowaniach gospo 
darskich należących do wójta gminy. Ogień powstał 
w skutek podpalenia. Brak zupełny przyrządów do 
gaszenia ognia potrzebnych i brak dostawy wody by' 
przyczyną, ża całe gumna o czterech boiskach z kre 
sceocyą do szczętu spłonęły. Jakkolwiek stróż wieży 
Maryackićj widzieć musiał ogień, jednak nie wysłano naj 
stąd mniejszćj. pomocy, co należałoby przecież uczynić 
przynajmnićj w obrębie jednomilowym, jak to się we 
wszystkich miastach dzieje. Dopiero o 5tój wójt wi 
dząo, że pożar grozi niebezpieczeństwem oałćj wsi

ysłał pisemne zawezwanie do tutejszćj Straży ognio- 
wćj ochotniczój o pomoc, która natychmiast udzieloni, 
była z jedną czterokoloą sikawką i 6ciu ochotnikami 
Straż pracowała do wpół do lej w nocy, ochroniła 
folwark i inne budynki od zajęcia, i byłaby urato­
wała część krescencyi, gdyby nie brak dowożenia 
wody, gdyż tylko jedna para koni dowoziła wodę. 
Tamtejsza załoga bazarów i żandarmerya pomagały 
skutecznie straży i napędzały chłopów do ratunku, 
którzy ociągali się.

— Z  p o d  S k a w i n y  24 września.
(H .) Dnia 24 spaliły się we wsi Sidzinie o 4tej

z rana gumna dworskie zcałemi tegorocznemi zbiora­
mi i młocarnią, własność p. Jakuba Leśniaka. Szko­
da wynosi przeszło 8000 złr. Oprócz budynków nic 
więcej nie było asekurowane. Ogień prawdopodobnie 
był podłożony. Nadmienić przytem wypada, iż pomi 
mo, że posyłano do Skawioy o sikawkę, odpowie 
dziano ztamtąd, że na wsi z sikawkami obchodzić się 
nie umieją, a gdy proszono o drugiego żandarma do 
zwoływania ludzi, kazano po niego przyjechać, cho 
ciaż i tak konie były już posłane po sikawkę, a re­
szta koni była zajęta wożeniem wody, odległość zaś 
Skawiny od miejsca pożaru nie wynosi więoej jak 
pół ćwierci mili.

—  D. 23 z. m. zgorzał w Zakrzowie w pow. brzeskim 
dom (zabezpieczony), przyczyna niewiadoma, szkoda 
300 złr.; d. 29 z. m. w Jodłowy w pow. pilznieńskim 
stajnia proboszcza z 5 sztuk bydła, skutkiem nieo 
strożności, szkoda 850 złr.; d. 6 b. m. w Przeczycy

powiecie pilznieńskim karczma, ogień wszczął się 
kominie; w Jezierny w pow. złoczowskim dwadzie­

ścia zagród włościańskich, przyczyna niewiadoma; d.
8 b. m. w Pawęzowie w pow. tarnowskim dach na 
domu włościańskim z zapasami siana, szkoda 257 złr.

dom włościański z budynkami gospodarskiemi i sbo 
żem, szkoda 2005 złr., obadwa pożary skutkiem nie­
ostrożności; d. 9 b. m. w Zarsycach w pow. złoczow­
skim dwie zagrody włościańskie z zapasami, przyczy­
na niewiadoma; d. 10 b. m. w nocy w Roshadowie 

pow. złoczowskim dwie zagrody włościańskie z 
zapasami, przez niostrożność, szkoda 1500 złr.; d. 
12 b. m. w Tyśmienioy w pow. tłumackim dach na 
domu, zapasy zboża i bielizna, przez podpalenie, ssko 
da 130 złr. 80 c.; d. 14 b. m. w Łozowy w pow. 
tarnopolskim dom włościański, przyczyna niewiadoma,

— Nowa ftacya telegraficzna 
i oddana na użytek publiczny a

została urządzo- 
’ Żywcu, czynna

szkoda 100 złr.; d. 15 b. m. w Plauczy wielkiej 
pow. brzeżańskim 3 domy włościańskie z 20 budyn­
kami gospodarskiemi i zapasami zboża, Cprzyczyna 
niewiadoma, szkoda 3000 złr.; d. 16 b. m. w Za 
czarnin w pow. tarnowskim dom włościański warto­
ści 250 złr., ogień jak się zdaje zapuściły dzieci; w 
Siekierzyńoach w pow. busiatyńskim karczma (nieza­
bezpieczona), przez nieostrożność, szkoda 1000 złr., 
w Padkamicniu w pow. brodskim 2 domy z budyn­
kami gospodarskiemi i zapasami zboża, przez podpa 
lenie, szkoda 860 złr., tamże kobieta 85-letnia w 
skntek poparzenia umarła; d. 17 w Kamionce strn- 
miłowej cztery domy, przyczyna niewiadoma, szkoda 
2850 złr. d. 19go b. m. w Wankowicach w pow. 
Budki stajnie dworskie (niezabezpieczone) jak się 
zdaje przez nieostrożność służących, szkoda 2000 złr

na
tylko we dnie.

— Noc z 9go na 10 b. m. w Paryża przedstawiała 
mnóstwo dziwnych meteorologicznych pojawów. Po 
dnia upalnym wieczorem nader ciężkie powietrze nie 
dozwalało oddychać przechadzającym się Paryżanom, 
gwiazdy świeciły rzęsiście, niebo pogodne jasnym 
błyszczało lazurem, mimo to ustawiczne błyskawice 
przecinały nieboskłon na wszystkie Btrony. Koło pół­
nocy niebo nagle zachmurzyło aię. Od zachodu wzno 
siła się jak gdyby łnna i podnosząc się sferycznie 
wyrzucała z siebie kule ogniste podobne do rac fa­
jerwerkowych; w nsjrozmsjtszych kierunkach błyska 
wice padały to w kształoie wężowatym, to zderzając 
się, jakby czerwoną obsłonę rozlewały światło na 
horyzoncie. Lecz co było dziwnem, pisze kronikarz 
Monitora, że w tej niebieskiej illnminacyi nie było 
wcale słychać grzmotów, i dziwna cisza panowała w 
naturze. Pomimo nagromadzonych chmur i niesłycha 
nej duchoty powietrza, ani kropla deszczu nie spadła 
z obłoków. Żaden podmuch wiatru nie ochładzał du­
sznego powietrza.

Według notatek i obserwacyj astronomów fenomen 
podobny takiej cichej burzy, ustawiosnych błyskawio, 
bez najmniejszych grzmotów nie powtórzył się od 1 
sierpnia 1791, kiedy go zauważano w Genewie. Gdy­
byśmy żyli w epoce, kiedy łatwiej dawano wiarę nad 
zwyczajnym znakom niebieskim, fenomena meteorolo­
giczne nocy 9 września w Paryżu nakazywałaby spo­
dziewać się jakichś nadzwyczajnych wypadków.

—  B o l e s ł a  w i t a  takie czyni uwagi w Dzienni­
ku Poznańskim nad zjazdem dziennikarzy w Krako­
wie i stowarzyszeniami:

„Zwołany do Krakowa zjazd dziennikarzy w tych 
dniach zapewne przyszedł do skutku; z jak licznym 
udziałem osób powołanych, o tem jeszcze nie wiemy. 
Nie wspominaliśmy o tem, dopóki rzeca była w za 
wieszeniu, abyśmy jej nie przeszkodzili mimowolnie, 
ale jedna się z tego powodu nastręcza uwaga... Na­
uczyliśmy się od pewnego esasn pod pozorem pracy 
rozgłośnie próżnować.. Stowarzyszenia i zjazdy są w 
dachu czasu, ale skutku ich u nas dopatrzeć tru­
dno. Piękne sobie naprzód wydumawszy imię, wiąże 
się Sto warzyszenie, wystylizowuje sobie program, Przy 
tej zręczności odbywa się parę posiedzeń przygoto­
wawczych, na których młodzież i kandydaci na wiel 
kich ludzi mają sposobność popisać Bię z wymową, 
lub z umiejętnością władania piórem. Dzienniki za- 
mieszosają obszerne, mniej więcej stenografowane spra­
wozdania. Nareszcie Towarzystwo, otrzymawszy ła­
twe pozwolenie władzy, która z góry wie doskonale, 
że nic robić nie będzie — nkonstytuowuje się uro­
czyście. Otwarcie w sali, przy liczoym, na ten raz 
pierwszy, ndziale ciekawej publiki.. Tymczasowy pre­
zes zagaja posiedzenie mową wykazującą, jak nie­
zmiernie potrzebnem jest Stowarzyszenie niniejsze, 
jak cel jego ważny, praca w duchu narodowym i pa- 
tryotycznym. Nieszczęśliwa ojczyzna służy po raz 
milionowy za wyborny oręż do niewinnego popisu z 
fech tankiem.

Mówca okryty oklaskami — gdyż publiczność je 
szcze się znudzić nie miała czasu — usiada, ociera­
jąc pot z czoła, zabiera głos jeden z młodego poko­
lenia.. pełen nadziei orator, który nie szczędzi ani 
przymiotników silnych, ani figar retorycznych... Wno­
szą o wybór prezydujacego, sekretarza, wiceprezesa, 
wicesekretarza, rady stowarzyszenia i kasyera, który 
najmniej ze wszystkich do czynienia mieć będzie.. 
Członkowie głosują, rezultat okrywają oklaski., mowa 
dziękczynna wybranego lub nawet wybranych... ka­
żdy uziaje się niegodnym zaszczytu, ale w imię 
swych dobrych chęci i gorliwości przyjmuje tę cześć, 
która dlań będzie zachętą do dalszego poświęcenia 
pracy dla dobra narodu., krają, współbraci itd... Mo­
wy te są stereotypowane raz na zawsze..

Niekiedy wśród zgodnego chóru, pełnego harmonii, 
zapomniana miłość własna, podiażnione bohaterstwo, 
którego uie dostrzeżono i w części zaniechano, odzy­
wa się z dowcipną opozycyjką lub gwałtownym wy­
buchem sarkazmu. Epizod ten bawi galeryę, wedle 
usposobień ohwilowych albo żywo poklaskąjącą lub 
próbującą swej siły w szastaniu i tupaniu nogami. 
Prezes solwuje sesyą. Na następujące posiedzenie 
przybywa pięć osób, na odroczone drugie trzy, i o — 
stowarzyszeniu więcej już nie słychać.. Prezes piastu­
je w ciszy godność swą, kasyer nie potrzebuje się 
troszczyć o zamknięcie powierzonych mu pięciu zło­
tych, z których trzy wydał na papier i kałamarze.... 
i wszystko się skończyło. Towarzystwo w sumieniu 
swem przekonane, iż zrobiło co mogło i spełniło o- 
bywztelski obowiązek, zapisnje się jako historyczna 
niedołężności pamiątka na kartach dziejowych.

Takich stowarzyszeń, w Galicyi szczególniej, nali­
czylibyśmy bardzo wiele — niestety — ale owoców 
ich opróaz łechtania miłości własnej, która tego środka 
rozbudzenia wcale nie potrzebowała — nie widzimy do­
tąd., Chorujemy na słowa, na mowy, na projekta i pro­
gramy. Spotykamy się co chwila z esemś zawięsnjącem 
i obiecującem, co nigdy ani się zwiąże ani dotrzyma... 
Zrozumiećby nareszcie czas, że tylko cicha, powolna 
praca indywidualna może być skuteczną, że całą si­
łę, a mamy jej nie do zbytku, cały czas nasz szafu­
jemy na czcze gadaniny,; spory, marzenia i sny na 
jawie, gdy wszystko pada w ruinach.

Gdy u narodów, normalnym a silnym obdarzonych 
żywotem, stowarzyszenia się tworzą ze zbytku potę­
gi i regulują tylko czynności pojedynczych ludzi-—u 
nas wymagają od towarzystw, jak się zdaje, aby bez 
zajęcia indywidua odwykłe od pracy, pchnęły dopie-

rzyszeń, ani wspólnej narady, ale gdy się jawnie od jaką prawodawstwo fałszerzów pieniędzy podciągnęło 
lat tylu przekonać było można, iż to wszystko do j opowiada Tomasz, że z nudów narysował z wolnej'
niczego nie prowadzi, żeśmy do czynu nie dorośli, * 
nauczyćby się naprzód wypadało — coś robić — 
milczeć.

Hałaśliwe opozycye, szermierki słowa, popisy wy 
mowy zostawmy narodom szczęśliwym, mającym więk­
szy kapitał pracy za Bobą, i mogącym sobie poswo 
lić zbytek uzbieranej potęgi szafować na teegzercy 
cya gimnastyczne.

Na pytanie, którem często odpierają podobne za 
rzuty, po setny raz odpowiedzieć trzeba. —  Robić 
cokolwiekbądz, ale robić, a nie gadać. Wszystko 
nas leży odłogiem i zaprawdę zajęcia nie zabraknie 
ale z nami jest tak, jak z ciżbą próżniaków, którą 
widzieć można co dzień na Krakowskim Rynku 
Kleparsu...

Brak może rąk do roli, do przemysłu, do warozta 
tu., a tysiące ludzi po całych dniach z rękami zalo 
żonemi za pas stoi i wygrzewa się na słońcu.. Dla 
sprzedaży kilku bułek promnickiego chleba siedzi 
cały dzień ziewejąo gospodarz na Szpitalnej ulicy, 
dla wypatrzenia klienta, któryby miał starą odzież 
do sprzedania lub trzy ruble do zmiany na reńskie, 
wartuje próżnując tysiące żydków po ulicaeh... Gdy 
taka liczba rąk odjętą jest od wszelkiej produkcyi 
przecież żyć, jeść i odziać się musi —  naturalnym 
skutkiem być musi ubóstwo krajowe.

To, co tu dotykalnie tłómaozy nędzę miasta., 
innych sferach równie jesi widocznem. Część znaczna 
społeczeństwa naszego, która nie potrzebuje pracować 
rękami, nie wysila się też inteligencyą, nie przynosi 
społeczności nic, a spożywa wiele.

Rezultatem takiego życia kraju musi być nędza 
upadek. W innych krajach z wyjątkiem plewy i od- 
rzutków, każdy ma sajęcic, każdy swój chleb; mienie 
dostatek płaci jakąś pracą i siłą jeżli nie dłoni to 
głowy; u nas tyUo jeszcze każdy się czuja powoła 
nym do używania bez wypłaty długu.. Dla tego mo 
ralnie i nuteryałoie bankrutujemy.. Do jakiegoś cza- 
su życie to na resztkach przeszłości trwać może., ale 
w końcu ruina. Złapałem się znowu na kazaniu! — 
na to jaż nie ma ratunku, list dzisiejszy był prede­
stynowanym widocznie — nie mogliśmy z niego zro­
bić czego iunego.. Na ten raz czytelnicy przebaczą
przyszły obficie będziemy się Btarali ubrać w anegdo 
tki, dowcipy cudze i jak najlżejsze strzępki.”

— Dnia 24 września pochmurno, wieczorem po­
goda. Termometr doszedł do -f- 15°,4 od -4- 10°,2 R. 
Barometr ciągle idzie do góry powoli; jego wysokość 
o godzinie 6tój rano dnia 25 września była 328'“,20, 
termometru -f- 7U,6 R. Wiatr ku zachodowi zbliżony.

— W sobotę dnia 26go września, Sgo Józefata 
bisknpa męczennika i Śój Justyny.

doro do czynn. Doświadczenie okazuje, iż tą drogą 
niczego się nie dochodzi; aby towarzystwo było istot­
nie dla kraju pożytecznem, żywioły wprzódy do stwo­
rzenia go w łonie jego istnieć muszą. Właśnie tych 
nam braknie —  tworzy je rodzina, wychowanie do 
mowe, obyczaj pracy, a nie rozkaz prezesa i regula­
min najpiękniej obmyślany...

Dla tego wszystko to n nas bezpłodne i mecha­
nicznie zebrane żywioły wnit się rozsypują, stygną, 
wpadają w tęż apatyą, z jakiej ciekawość lub inne 
,akie pobudki chwilowo wyrwały.

Kiedyż nareszoie przekonamy się, że chcąo stwo­
rzyć naród, potrzeba naprzód wyrobić jednostki... 
Skupienie kilkuset zer da zawsze ostatecznie —  zero.

Czem jest większość indywiduów i większość ro­
dzin części składowych, tem ostatecznie będzie kraj; 
nie zmieni charakteru jego nagromadzenie pierwia­
stków.

Jeżeliby jeszcze brakło nam stowarzyszeń, propo­
nowałbym jedno dodatkowe — towarzystwo milczą, 
cej pracy, któreby nigdzie żadnych nie miało posie 
dzeń, nie pisało sprawozdań, nie prawiło mów, a 
któregoby członkowie byli obowiązani on roku poka­
zać, co przez rok zrobili, ozem się zajmowali i zło­
żyć na ołtarzu ukochanej ojczyzny, choćby parę bu­
tów uszytych własnemi rękami. — Naówczas można 
by w istotne odrodzenie tej ojczyzny, w przyszłość 
uwierzyć. Ale towarzystwo to., nie liczyłoby pewnie 
wielu członków, a do roku odstąpiliby je  wszyscy, po­
czątkowi nawet adherenci M

Niejesteśmy przeciwnikami ani poosoiwyoh stówa.

TEATR. Z dniem wczorajszym rozpoczął się nowy 
kurs teatralny, czwarty z kolei pod teraźniejszą Dy 
rekcyą, której oddać należy sprawiedliwość, że nie 
znnżonem usiłowaniem scenę w ciągłym umie utrzy 
mywać postępie. Część członków sceny z pieluch, że 
tak powiemy, zwolenniotwa sztuki, wyrosła przez ten 
czas zdolnością własną i trafnym kierunkiem na dej 
rzałych przedstawicieli wielostronnych odcieni ról; in 
ni co już wstąpili na scenę jako artyści, rozwinęli 
swój talent i pozyskali sobie zaszczytny rozgłos w kra- 
n. Pod taką wróżbą rokować można teatrowi nasze­

mu odpowiednie zasługom powodzenie, gdyż publi­
czność, podwójnym wiedziona celem, celem wspiera 
rania instytnoyi narodowej, i przyjemnej, kształcącej 
rozrywki, nieomieszka zapewne z swej strony wywią­
zywać się z zadania.

Na pierwsze przedstawienie wybrano wczoraj ko 
medyę w 5 aktach J. I. Kraszewskiego p. n. Mióc 
kasztelański, zwaną przez autora kontuszową. Treść 
jaj zbyt jest znana publiczności, abyśmy ją  tu po 
trzebowali powtarzać, równie jak wybitna dążność 
zdemaskowania chytrego, zbyt ostrożnego świętoszka, 
udającego pobożność i pokorę dla podejścia łatwo­
wierności kobiecej, a dającego aię podejść dopiero 
wtedy, gdy odarzający napój, ów miód kasztelański, 
rozwięznje mu usta, a gasi zmysł przezorności na za 
stawione nań sidła.

Go się tyczy postępu, o którym wspomnieliśmy po­
wyżej, zastosować możemy ten pogląd do gry znanej 
dawniej na scenie naszej panny Śliwińskiej, która 

roli p. Hurakiej odpowiedziała w zupełności wy 
maganiom równie pojęcia jak oddania charakteru ko 
biety zalotnej; jednego tylko grze jej niedoatawało, 
to jest pewnej delikatnej cechy, że ta zalotność była 
udaną. Panna Śliwińska zyskała przes czas jak jej 
niewidzieliśmy na scenie, wiele na pewności siebie 
gracyi ruchów. Gra p. Fiszera w roli Grzesia Stopki 
niemniej przedtt i wiała nam się w postępie. Płynna 
jego wymowa i stosowna gestykulaoya roknją mn nie 

jednej roli powodzenie. W roli Grzesia, szpikują­
cego mowę swą ciągle powtarzanem| przysłowiem, za 
krawającem na cudzoziemskie, może nie byłoby prze­
sadną trochę więcej dworaezej ogłady w ruchach. 
P. Gajewską (Rózia) widzieliśmy po raz pierwszy, 
wydawać o jej grze zdanie, byłoby przedwcześnie. 
Powierzchowność jej i układ, każą jednak dobrze tn 
szyć o jej zdolności do sceny.

Najgłówniejszą w komedyi rolę Sołoducha, owego 
molierowskiego Tartutfa, grał p. Rapacki wybornie, 
rola ta bowiem jakeśmy mieli nieraz jaż sposobność 
nadmienić; o tem, Lależy do owych wielu ról cha­
rakterystycznych, w których artysta tak celuje. Dzi 
wić się trzeba nie tyle może jego talentowi, który 
oddawna został powszechnie oceniony i uznany, jak 
jego umiejętności charakteryzowaniu się. P. Rapacki 

każdej roli jest innym pod względem postaci 
twarzy, i jak niebo do ziemi do siebie niepodobnym. 
Drugą rolę będącą kardynalną sprężyną intrygi w 
sztuce grał p. Benda i przyznać trzeba, że rotmistrz 
Kaniowa, ów typ żołnierza z wszelkiemi swemi przy 
miotamii wadami znalazł w nim godnego reprezentanta. 
Dobrze również oddali swe role p. Wolski (Petrylło) p. 
(Barbara Sulimierska) i p. Kwiecińska (Marta Łow- 
ozanka).

P. Rapacki przyjęty został rzęsistemi oklaskami 
na wstępie, i kilkakrotnie wśród gry; po skończenia 
sztuki wszystkich grających wywołano.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  23 września 1868.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ciechanowski. S ę d z i o w i e :  
Schfitzel, Arst, Fijałkiewicz, Nowak. Z a s  tę  
p c a  p r o k u r a t o r a  Liaert. P r o t o k o l i s t a :  
Brzochowaty. O b r o ń o y :  Dr Alth, Dr Szlach- 
towski.

(Fałszerstwo papierów publicznych). Pod cięż­
kim zarzutem fałszowania pieniędzy papierowych zwa­
nych szóstkami, stoi przed Sądem dwóch braci Hala- 
wów, z których starszy Tomasz zaledwie doszedł lat 
17, drugi Michał 15 jeszcze nie ukończył. Naiwnie, 
niemąjąo żadnego wyobrażenia o zbrodni i karze, pod

ręki na papierze zwyczajnym je Iną szóstkę i tako­
wą dał bratu do zmienienia. — Pierwszy krok uczy­
niony na tej pochyłej drodze poszedł pomyślnie i to 
skłoniło Tomasza H. do dalszego kontynuowania 
ryzykownego przedsiębiorstwa. — Drugi egiemplarz 
odręcznego fabrykatu przyniósł mu znowu, tak jak 
pierwszą razą, w brzęczącej monecie sumę pięciu cen­
tów, drugie bowiem pięć centów przywłaszczył sobie
b ra t młodszy Miohał za pośrednictwo w tej sprawie._
Na trzeci dzień wieczorem śpieszył znowu Michał 
z świeżo zrobioną szóstką do sklepu na ulicy Sto- 
larakiej, gdzie, kupująo dla majstra swego naftę. Do- 
przednio owe falsyfikaty spieniężał; lecz tn miano sie 
na baczności, w cbwili gdy prosił o zmienienie, zo- 
Btał przytrzymany i właśnie przechodzącemu policyan- 
towi w kuratelę oddany. Opieki tej postanowił się 
wprawdzie aresztowany pozbyć tanim kosztem, po­
wierzywszy losy własne młodym swym negom lecz 
choć mu się to na razie udało, na drugi dzień je­
dnak odszukano go i oddano władzom przynależnym. 
Z początku twierdził, że szóstki te dostał od majstra 
później jednak przyznał, gdzie źródło takowych i wy-' 
mienił brata jako fabrykanta.

W końcowej rozprawie Tomasz H. nie zapiera sie 
wcale czynu karygodnego, mówi, że w istocie w zmia­
nie tych szÓBtek brat mu pośredniczył, lecz stano­
wczo zaprzecza, jakoby tenże wiedział o tem, że pa­
pierki ta były podrobione. -  W tym sensie broni 
się Michał H.; śledztwo jednak wykazało, że tłuma­
czenie się jego jest fałszywe, wszystkie okoliczności 
bowiem przemawiają za tem, że z bratem zostawał 
w porozumieniu i działał z tem przeświadczeniem, 
które wyklucza jego niewinność.

Bank orzeka, że szóstki mu pizedłożone są naj­
gorszym falsyfikatem.

I w istocie, jeżeli mają’co wspólnego z prawdziwe- 
tni szóstkami, to chyba format i narysowaną liczbę 
10, reszta bowiem składa się z' samych niezgrabnie 
uakreślonych esów, floresów i zygzaków, co wszyst­
ko razem wziąwszy, nie może mieć wcale pretensyi 
do nazwy choćby lichego falsyfikatu, i na pierwszy 
raut oka każdemu wpaść musi w oko. 
flProkuratorya stawia wniosek, aby Sąd uznał To­
masza i Michała Halawów winnymi zbrodni fałszer­
stwa papierów publicznych, a zwłaszcza pierwszego 
jako głównego sprawcę, a drugiego jako uczestnika i 
za to skrzał obudwóch z § 198 ,  zastosowaniem 
Koliczności łagodzących na najmniejszą kara tj.
5 lat ciężkiego więzienia.

Po gorącej przemowie obrońców Sąd przychyla sie 
do wnioaku prokuratoryi, postanawia jednak akta do 
dalszego złagodzenia zapadłego wyroku wyższym 
prżedlożyó instaneyom. Skazani udają się w dro­

dze łaski o zmniejszenie kary.

o -
na

W i e d e ń  17go września 1868 r. Przed Sądem 
krajowym wiedeńskim ukończono w ostatnich dniach 
ciekawy proces, który tu, jako zostający w niejakim 
związku z listami zastawnemi skonfiskowanemi w cza­
sie ostatniego powstania polskiego, w streszczeniu po­
dajemy. Na ławie oskarżonych zabiera miejsce czło­
wiek otoczony powłoką tajemniczą, którą ściśle prze­
prowadzone śledztwo w części tylko zdołało zerwać 
Prawdziwe nazwisko jego gubi się w niepewnym po-rs& xjfersr? ss?’ Jpif •
Gr*y*' Karo1* Martina, ’to znowulako^Jufiu*
sza Blordy. Akt oskarżenia jest następującej osnowy: 

w r. lbbó w czasie powstania polskiego skonfi- 
skowano na rozkaz rząda narodowego z banka war- 
szewskiego listy sastawne w wartości 6 milionów ru­
bli. Wprawdzie władze rosyjskie wydały stósowne roz 
porządzenia w celu umorzenia zabranych papierów 
lecz ajentom wysyłanym z Londynu w różnych pro­
mieniach udało się tak w czasie trwania powstania 
jak i później wielką ilość tychże listów zastawnych 
*e znaczną szkodą wieln domów handlowych spienię­
żyć. Kilku takich ajentów przytrzymały władze w Mo- 
oachium, a jeden z nich obecnie laBiada 
skarżonych

opiewające na 
również połowy 6

na ławie o-
Wiedoiu. — Oskarżony przybył na d . 

3 stycznia r. z. do kantoru Maksymiliana Rosenbau­
ma gdzie przedstawiwszy się jako pełnomocnik domn 
handlowego Kassel i Spółka w Londynie, nazwał się 

i Martin i zakomunikował list pod tym adre­
sem, w którym mu 3 cheeki wystawione na rzecz do­
mu Kassel i Spółka w Londynie, a 
200, 150 i 100 funtów szterl., 
iztuk holenderskich banknotów po 1000 złr. prze­
słane zostały. Rosenbaum na żądanie oskarżonego 
nabył za 3045 złr. banknoty holenderskie, zawaro- 
wawszy sobie, aby mu doręozono brakujące połowy 
w jak najkrótszym czasie i aby zakupił 2 cheeki za 
sumę 4252 zlr. 50 kr. Na drugi dzień przysłał Mar­
tin przez służącego hotelu, w którym mieszkał, do 
kantoru Rosenbauma jeszcze jeden cheek na 100 ft. 
szterl., z poleceniem spieniężenia go, utrzymując przy­
tem, że potrzebuje pieniędzy na zakupno towarów ku­
śnierskich. Rosenbaum tknięty iskrą podejrzenia, nie 
przyjął nadesłanego mu cheeka, ale się osobiście u- 
dał do pomieszkania Martina, i zażądał od nie-o zwro­
tu pieniędzy aa poprzednio zmienione cheeki. gdyż 
dom handlowy Kassel, który miał mu gwarantować 
to kupno, całkiem mu jest nieznany. Martin starał się 
przekunać Rosenbauma, że dom Kassel zostaje w sto- 
’iU*7 r * firna* wiedeńską Sina, pokazał mu wielką 
ilość francuskich obligacyj, a gdy R. mimo tego nie 
chciał odstąpić od swego żądania, dobył Martin z k ie­
szeni list zastawny warszawski opiewający na 3000 
rubli, i wręczył takowy Rosenbaumowi z tem nadmie­
nieniem, że list teu zostawia na pokrycie wziętych od 
niego na cheeki pieniędzy, które najdalej do dnia 7 
stycznia zwrócić się obowiązuje. Rosenbaum przystał 
na to i zwrócił Martińowi cheeki.

Gdy Bię jednak Martin w oznaczonym czasie nie 
stawił, poznał Rosenbaum, że padł ofiarą wyrafinowa­
nego oszustwa. List zastawny warszawski był jednym 
z zabranych w r. 1863, i dawno już Um0rionym a 
połowy banknotów holenderskich pokazały się także 
jako żadnej niemająoe wartości, w  ten sposób Ro­
senbaum stracił 7297 złr. 50 kr.

Z toku przeprowadzonego śledztwa 
Martin a Kassel to jednoże

pokazało się,
. .  - 1 to samo nazwisko:

pierwszy bowiem miał p°d firmą Kaaael przed nieja.
kim czasem w Londynie kantor otworzyć, w którym 
* ieś nic *iatere8* pieniężne sprawował!

h*a.inniifł!>ił „in ’ , t®“*e P° różnych miej-
goQkilka władz T ™ "* ' 7
im czasie w y d a u ^ S tanego ^  “ 8 *

n a z^ ^ zeL a ^ T ^ 0’ "  8,9 wlaściwie Jan G™y
na i Hardo n  j  praybieral cła8em ““ wę Marti- 
l«t 1 , Urodł0ny r. 1829 w Londynie, majao
mervki* J t f  • 1**° oh,opieo okrętowy, podróż do A- 
H n i. ’ P̂  nieJ “ ciągnął się do wojska Stanów Zje- 
afrvko°“yC * latach dwunastu osiadł na wybrzeżach 

i  kańskich 1 tam zostawał w charakterze ajenta pe­
wnego dom? londyńskiego, trudniąo się zakupnem ko- 

słoniowej. Zarobiwszy tutąj około 80,000 liwrów,
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z sumą tą udał się do Londona, gdzie prowadząc in- 
teresa na wtaBną ręką, stracił połowę swego majątku. 
W latach 1857, 1858 i 1859 trudnił się dostarcza­
niem towarów do Ameryki. — Tutaj prezydiyący za­
pytuje się oskarżonego, czy nie asekurował kiedy o- 
krętów z towarami; cięży bowiem na nim podejrzenie, 
te jeden transport bardzo wysoko zabezpieczony, u 
myślnie zagubił w głębinach morskich, w skutek cze­
go wytoczono mn śledztwo, a obecnie rząd francuski 
domaga się wydania oskarżanego. Jan Gray utrzymu­
je, że tutaj musi zachodzić jakieś nieporozumienie; 
on bowiem nie jest z pewnością tym, którego wyda­
nia Francya się domaga. Zaprzecza również, aby kie­
dykolwiek był w jakiem śledztwie, lob co więcej, w 
więzieniu. Opowiada dalej oskarżony, że w r. 1868 
wstąpił do kantoru domn Kassel i Spółka w Londy­
nie. W spółce z p. Kassel był pewien Karol Martin. 
Zadaniem oskarżonego było sprawowanie interesów 
zagranicznyob. Na uwagę przewodniczącego, że we­
dług informacyi policyi angielskiej urządzenie kanto­
ru, o którym mówi, jako mającym rozliczne interesa, 
wartało najwięcej 50 złr., i że bankierzy siedzieli w 
nigdy nieopalanej izdebce i czynszu nawet nie płaci­
li, tudzież na uwagę, jako przez policyę angielską 
sprawdzonem zostało, że Karol Martin to on sam, o- 
skarżony nie nmie należytej dać odpowiedzi; 'stara 
się jednak przekonać, że Martin przybył z nim do 
Wiednia, gdzie dłuższy czas bawił.

Oskarżony utrzymuje, że interesa, jakie miał z Ro­
senbaumem, załatwiał nie dla siebie, lecz dla domu 
londyńskiego Kassel, a robił to w dobrej wierze nie 
mając żadnej świadomości o jakiembądż oszustwie.— 
Jeśli tak jest, jak Rosenbaum opowiada, to w takim 
razie on sam stał się ofiarą podstępu.

Świadek Rosenbaum zeznaje, że przebieg sprawy 
był taki sam, jak to w akcie oskarżenia wyłussczo- 
no. Opowiada przytem, że oskarżony przedstawił mu się 
jako Karol Martin. Na zapytanie przewodniczącego, 
dla czego, nazywając się Jan Gray, przed świadkiem 
mienił się być Martinem, odpowiada oskarżony, że 
wcale o tern nie wie, jakoby miał się Rosenbaumowi 
tak prezentować, owszem, świadek, zobaczywszy na a- 
dresie listu, w którym dom londyński przesyłał mu 
wzmiankowane papiery, nazwisko Martin, tem imie­
niem go nadal nazywał. Dalej zapewnia oskarżony, 
że dom Kassel w istocie istnięje i nie zaniedba wy 
płacić Rosenbaumowi należąeej mu się sumy. Co się 
tyczy listu zastawnego, to o takowym wcale nie wie­
dział, że nie ma żadnej wartości. —  Po odozytaoiu 
różnych aktów prywatnych i urzędowych, z których 
się okazuje, że oskarżony to sręcsny oszust, znany 
z swych Bztuczek po różnych miastach Franoyi, An­
glii i Niemiec, Sąd skazuje Jana Graya na 3 l a t a  
ciężkiego więzienia i zwrot szkód zrządzonych, a po 
odbytej karze na wydalenie z wszystkich krąjów mo 
narchii austryackiej.

Pr ty  jechali do Krakowa od 24go do 25go września.
HOTEL DREZDEŃSKI: Francisika Kubicka z 

Kongresówki, James Barbour fabrykant z Belfast, 
A. Montgomery z Kalifornii, Wiktor Kack inżynier 
z Drezna, Jan Dobrzański wł. d. z Galieyi, Stanisław 
Psarski wł. d. z Kongresówki, Feliks Dolański z Ga

1CHOTEL SASKI: Fryderyk Krausse z Podola, Lu­
dwika Jaraczewska właśc. dóbr z Kongresówki, Bo­
gumiła Szwontowska z Kongresówki, Ignacy Cielecki 
właśc. dóbr z Kongresówki, Karol Klobasa wł. d. z 
Galieyi, Stefan Kamocki wł. d. z Kongresówki, Ka­
zimierz Grocholski właś. dóbr z Galieyi, Maksymilian 
Marszałkowicz wł. d. z Kamienicy, Korneli Cbwalibóg 
wł. d. z Galioyi, Władysław Dąmbski wł. d. z Woj 
nicza, Wojciech Bandrowski z Tarnowa, Wiktor Woj­
ciechowski wł. d. z Galieyi, Daniel Rubach z Często­
chowy, E. Watson z Kongresówki, Adolf Siedlski 
wł. d. z Kongresówki, Wasil Wyrnau z Brsarabii, 
Władysław Kozłowski właś. d. z Warszawy, Andrzój 
Kokowski z Warszawy, Marya Ding guwernantka z 
Kongresówki, A. Znamirowaki ze Lwowa, Samuel 
Wallerstein redaktor z Wiednia, Jnlian Piotrowski 
wł. d. z Galieyi, Teodor Sohernei z Granicy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

P o s a d y :  Dwóch nadinżynierów we Lwowie (1,500 
i 1,300 złr.), inżynierów (1,100 i 1,000 słr.), adjunk 
tów budowniczych (800 i 700 złr.); konkurs do końca 
września.

L i c y t a c y e :  W d. 20 października w Przemyślu
wydzierżawienie propinacyi wódozanój i piwnćj, cena 
wywołania 44,300 złr.— W d. 5 listopada sprzedaż 
realności pod L. 770 w Tarnopolu; cena wywołania 
830 złr. 50 c.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Macieja Biela-
kowskiego, Abrahama Rnbinowioza, Nikodema Szep­
tyckiego, Józef* Kwapińskiego, Zofię Dnbrawską, Sta­
nisława Pleszyńskiego, Agnieszkę i Teklę Listowskie, 
Maryę Padlewską, Teresę, Piotra, Antoninę i Józefę 
Jaszowskich, Seweryna i Antoniego Mniszka o zapo- 
zwaniu ich przez Władysława i Paulinę Feohnerów, 
Izabelę Kużminową i Józefa Konieckiego o uznanie 
prawa do sumy 5,000 złp. na dobrach Białykamień 
zahipotekowanój za nieistniejące; kurator Dr Czeme- 
ryński.— Namiestnictwo lwowskie o odwołaniu za­
kazu wywożenia za granicę srebrnyoh 6cio kraj caro­
wych sztuk. — Sąd krakowski C. H. Nowaka o aa- 
pozwanin go przez Lazara i Hersza Marguliesów o 
zapłacenie sumy 433 złr. 12 cent.; knrator Dr Bie- 
siadecki.—

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W  sprawie propinacyjnój.
Z  S o w o t a M t i e g o  17 sierpnia.

(M. D.) Gdy obecnie w Sejmie rozstrzygać się 
ma sprawa dotycnąca przeważnej części majątków 
obywateli, nikogo nie zadziwi, jeżeli interesowani 
w tćj sprawie częstsze głosy podnoszą, a to tem 
bardzićj, gdy po doznanych w ostatnich czasach 
wielokrotnych ciosach majątkowych widzą swą 
własność na nowo zagrożoną. . .

Tak projekta w poprzednićj kadencyi sejmowej, 
jakoteż i obecny projekt Wydziału krajowego, do­
tyczcie wyknpna propinacyi Sejmowi przedłożo­
ny* noszą na sobie tę cechę. Wprawdzie wszyst­
kie te projekta mówią o w y k n p n i e  propinacyi 
i o b p ł a c i e  tejże; lecz rozebrawszy takowe bli- 
żćj, okaże się, 40 nie są one niczem inoem, jak  
tylko zniesieniem dotychczasowego prawa, a wzglę­
dnie do uprawnionych, bezpłatuem wywłaszcze­
niem.

Zdanie to na pozór przesadne, według mnie jest 
znpełnie nzasadnionem; albowiem albo aby spłacić 
kapitałjak ićj własności, oszacowanej s p r a w i e ­
d l i w i e ,  nie może na to wystarczyć sam dochód

tego prawa, dochody bowiem reprezentują jedynie 
rentę i nie dostarczą na spłatę kapitałn ani jedne­
go centa, wyjąwszy, jeżeli oszacowanie byłoby 
mniejsze niż wartość, a zatem niesprawiedliwe. 
Aby więc opłacać nietylko rentę, ale spłacić także 
kapitał, potrzeba na to użyć j e s z c z e  i n n y c h  
d o c h o d ó w .  Twierdzenie to jest zdaniem mojem 
pewnikiem, który dowodu nie potrzebuje. Tym­
czasem wszystkie prawie dotychczasowe projekta 
Sejmowi przedłożone, a w szczególności projekt 
obecny Wydziału krajowego, nie podają, prócz zwy­
kłego dochodu z propinacyi, żadnego innego źró­
dła na spłatę; nadto projekta te nie wydobyłyby 
nawet zwykłego dochodu propinacyjnego, albo­
wiem poddając użytek tego prawa, niektóre zaraz, 
niektóre po pewnym czasie administracyi krajo- 
wćj, a zatem kosztowniej stój i gorszćj, nie mogą 
obiecywać sobie ani nawet zwykłego dochodu, a 
do tego przypadną jeszcze koszta administracyi 
i koszta Dyrekcyi umorzenia. Umorzenie przeto 
prawa propinacyjnego zwykłym dochodem jest 
czystą fikcyą i wychodzi na to, aby dotychczaso­
wi właściciele spłacili sobie prawo swoje pod po- 
zornemi formami, w rzeczy samćj z własnćj kie­
szeni, czyli innemi słowy: ustawa taka byłaby 
bezpłatnem wywłaszczeniem, a przecież duch no­
wego prawodawstwa do takich pojęć jeszoze nie 
doszedł.

Jako właściciel interesowany, niech mi wolno 
będzie przedstawić moje zapatrywanie, które po­
zwalam sobie streśoić w formie zasad głównych, 
na których zdaniem mojem wykupno prawa pro­
pinacyjnego oprzeć się powinno.

1) Zasada wynagrodzenia. Wynagrodzenie od­
jęcia własności na rzecz publiczną powinno być 
sprawiedliwe, a zatem znpełoe; jako takie przed­
stawia mi się jedynie: a) najsłuszniejsze możliwe 
oszacowanie; b) 20-razowe skapitalizowanie ren- 
ty; c) wypłata 5 %  od nieumorzonego jeszcze ka­
pitałn.

2) Otzacowanie. Oszacowanie sprawiedliwe nie 
może wykluczać żadnych dowodów, jakie strona 
przytoczyć może, owszem powinno takowe zużyt­
kować; ograniczenie się przeto na fasye, jak Wy­
dział krajowy proponuje— które tasye mogą być 
i są niezawodnie n jednych za małe u drngich 
za przesadne—nie miałoby żadnćj słusznćj podsta­
wy. Oszacowanie powinno być uskutecznione przez 
komisye mianowane przez Wydział krajowy za 
porozumieniem się z Wydziałami powiatowemi z 
przydzieleniem zaprzysięgłych znawców.

3) Spłata. Pewność spłaty da się osięgnąć: a) 
poręczeniem k ra ju ; b) wydaniem uprawnionym 
obligacyj z knponami. Spłata z góry obligacyami 
osięga zarazem inne ważne ekonomiczne cele, do­
starczeniem fnnduszów na spłatę dłngów i na 
amelioraoye gospodarcze.

4) Fundusz umorzenia. Ponieważ zwykle docho­
dy z prawa propinacyjnego mogą pokryć tylko 
rentę sprawiedliwie obliczoną, więc na spłatę po­
trzeba kapitałn i innych źródeł lob funduszów. 
Takiemi źródłami mogą być jedynie, albo: a) 
nowe dodatki do podatków, albo b) podwyższe­
nie dochodów propinacyjnycb na czas umorzenia. 
Ponieważ podpwyższenie podatków jest niemożli­
we, pozostaje jedynie drugi środek.

Podwyższenie dochodów propinacyjnych da się 
osiągnąć jedynie dwiema drogami: 1) spotęgowa­
niem samego prawa przez zniesienie na czas u- 
morzenia wolności sprowadzania trunków na wła­
sną potrzebę albo 2) przez skonsolidowanie ad- 
mioistracyi propinacyi w większych obszarach w 
jedną rękę i usunięcie tym sposobem dzisiejszćj 
konkurencyi szynkarskiój w drobnych samoistnych 
okręgach propinacyjnycb, to jest, możność pod­
niesienia ceny trunków a zatem i dochodów, al­
bowiem konkureneya zawsze zniża ceny i do­
chody.

Ograniczenie wolności sprowadzania trunków 
na własną potrzebę może nie dałoby się przepro­
wadzić, ponieważ nie licuje do dzisiejszych pojęć 
i prawodawstwa; drugi jednakże da się łatwo 
zaprowadzić i nsuwa nawet potrzebę pierwszego. 
Zatamowanie konknrenoyi szynkarskiej podwyż­
szy niezawodnie dochód o */» część i dostarczy 
właściwego fnadnszn na spłatę.

Skonsolidowanie prawa propinaoyjuego (a mó­
wię tu jedynie o prawie wyszynku) da się uskn- 
tecznić oddaniem administracyi prawa wyszynkn 
Wydziałom powiatowym i ustanowieniem jednych 
cen, miar i siły trunków, jak to Wydział powia­
towy Buczacki proponuje.

Dodać tu muszę, że projekt zaprowadzenia kon- 
sensów na spłatę wynagrodzenia okazuje zupełną 
nieznajomość stosunków, albowiem zaprowadze­
nie konsensów pomnaża szynki samoistne, rozdra- 
bia przeto propinaeye i zaprowadza konkurencyę 
szynkarską, konkureneya zaś wszelka licytuje in 
minus a zatem umniejsza dochód; dochody z kon­
sensów nie mogłyby więc zrównoważyć obecnych 
dochodów, nie dostarczyłyby przeto nawet fuadu- 
szu na rentę.

Jeżeli zasada wolności przemysłowej zaprowa­
dzenia konsensów wymaga, to zarządzenie takie 
zaprowadzone być może jedynie po u s k u t e ­
c z n i o n e j  amortyzacyi.

5) Na kogo ma przejść prawo propinacyi po 
uskutecznionej spłacie? Oczywiście na tego, któ 
ry ją  zapłacił. Tym uiebyłby tu nikt inny jak kraj, 
przez podjęcie i przeprowadzenie wyknpna i po­
ręczenie zapłaty. Krajowi przeto przysłużać po­
winno orzeczenie, w jaki sposób i na jaki uży­
tek prawo wyszynku i wyrobu nadal użytkowane 
być winny.
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T r y e s t  23 września. Na wczorajszym obie- 
dsie, admirał Farragut odpowiedział na toast 
wzniesiony przez kapitana okrętu liniowego Dnfwę 
na cześć floty amerykańskiej i admirała Far- 
ragnta, że nawzajem pije na pomyślność floty 
austryackiej, która dała świetne dowody swojej 
dzielności, tudzież na zdrowie walecznego admi­
rała Tegetthoffa, żałnjąc, że go tu nie zastał; po­
dziwia on w nim jako w swoim przyjacielu ge­
niusz i dzielność, których tak świetne dał dowo­
dy. Wznosi także kielich na cześć armii, i dzię­
kuje za gościnność, jakiej doznał w Austryi. W koń. 
cn uprasza, aby miano przekonanie, iż skoro ofi­
cerowie austryaccy przybędą do jego kraju, znaj­
dą tam przyjęcie otwartemi rękami i gorącem ser­
cem. Na toast na cześć wojska, odpowiedział fmp. 
MSring.

P a r y ż  23 września. Jour. des Dśbats potwier­
dza według depeszy z San Sebastian, że królowa 
Hiszpańska musiała wrócić, nie mogąc odbywać 
dalej podróży do Madrytu. Potwierdza się także, 
iż miasta S a n t o  na  i M a l a g a  powstały. Silcie 
donosi o przerwaniu rucha na kolejach żelaznych 
w Kastylii. W Madrycie wzburzenie wzmaga się. 
Listy z Madrytn z d. 21 b. m. rano donoszą, że 
pomimo stanu oblężenia kawiarnie w Madrycie po 
całych nocach są otwarte. Policyi nigdzie nie do­
patrzy, oficerowie bratają się po kawiarniach z mie­
szczanami.

Pary A 23 września. La France donosi i po­
twierdza wiadomość, iż okręty wojenne francuskie 
otrzymały rozkaz, aby były gotowe odpłynąć ku 
brzegom hiszpańskim, lecz tylko dla opieki nad 
poddanymi francuskimi. L'Epoque mówi, że gieł­
da poprawiła się ku końcowi, z powodu pogłoski 
o uwięzieniu P r i m a  przez wojsko pozostałe przy 
wierności.

Paryż 23 września. Ministeryum hiszpańskie 
spraw wewnętrznych (chyba zagranicznych), za­
wiadomiło ursędownie w Paryżu, Londynie, Ber­
linie i Florencyi, że przesyłanie prywatnych de­
pesz telegraficznych do Hiszpanii zoBtało wstrzy­
mane. La Patrie zaprzecza pogłosce o utworzeniu 
w Madrycie rządu narodowego i o wyjeździe 
stamtąd Conchy. Tenże dzienaik podaje depeszę 
z Lizbony donoszącą, że w Portugalii pannje zu­
pełna spokojność. Wypadki hiszpańskie nie wywo­
łały w Portugalii żadnego wzburzenia. La Patrie 
mówi: Poczytujemy położenie Hiszpanii za bardzo 
grożoe, mniej jako fakt, lecz raczej jakoBymptom. 
Ubolewamy, że królowa nie wróciła do Madrytu. 
Rząd francuski nie jest obojętnym, lecz nie ma 
powodu działania, i musi oczekiwać przebiegu 
wypadków. Gaulois potwierdza, że W a l e n c y a  
powstała, i dodaje, iż O l o z a g a ,  P r i m  i S e r ­
r a n o  przeznaczeni są do otworzenia po części 
rządn tymczasowego. Figaro utrzymuje, że po 
wstańcy mają w swojem rękn Paerta del Sol 
w Madrycie. W S a r a g o s s i e  stawiano baryka­
dy. Margr. A rm  i a g o ,  zięć 0 ’Donnela, ma być 
członkiem komitetu rewolucyjnego w Madrycie. 
C o n c h a  wchodził z nim w układy, aby skłonić 
rewolocyę do przyjęcia tymczasem rejencyi aż do 
pełnoletności księcia Asturyi. Ajencya H a v a s a  
dodaje, te  wiadomości te wymagają potwierdzenia.

P aryż 23 września. Dalsze wiadomości z 
Hiszpanii donoszą: Potwierdza się, że cała Anda- 
lnzyaje8t w rękach powstańców. Jenerał Ca b a r  el- 
lo  ma stać na czele 13.0C0 lndti w K e r  es. Tu­
tejsze gazety ogłaszają program komitetu rewolu­
cyjnego hiszpańskiego, który Bię wyłącznie zaj­
muje postawą, jaką ludność wobec powstania ma 
przybrać; natomiast pozostaje nierozstrzygnię- 
tem pytanie, jaki rząd nastąpi po dzisiejszym. 
Jak donoszą tu listy prywatne, nie ma co do te­
go pnnktu zgody między naczelnikami powstania.

Paryż 24 września. Madrycka Gazeta wie- 
ctoma z dnia 22go b. m. donosi: No v a  l i c h  es 
przybył w ośm batalionów piechoty i dwa pułki 
jazdy, tudzież trzy baterye artyleryi pod Sierra 
Morena. W S a n t a n d e r  i S a n t o n n a  (twierdza) 
ogłoszono pronunciamiento. Ze strony urzędowej 
ntrzymnją, że S e r r a n o  został naczelnym wo­
dzem wojsk powstańczych. W Kordubie wojsko 
walczy z powstańcami. A l c o y  powstało. W Ma­
drycie wzrasta wiara w powodzenie powstania. 
Powstańcy odrzucają wszelkie propozycye kom­
promisu. Okręty powstańcze wywołują powstaoie 
po miastach nadmorskich.

gan  Sebastian 22 września (ze źródła u 
rzędowego). Margr. N o v a l i c h e s  zebrał w B a j 
le n  znaczne siły i maszeruje do Andalnzyi 
W K o r d n b i e  przywrócono dawny stan rzeczy 
Jenerał In  es  t a l  posuwa się na S a n t a n d e r  i 
S a n t o n ę ,  które powstały. W A l i c a n t e  rnch 
się nie pow iódł. Powstańcy z Ferroln ukazali się 
przed C o r u n n ą ,  ale napotkali na opór tame­
cznego jeneralnego kapitana, który nie chciał trzy­
mać z nimi. Jenerałowie z innych części Hiszpa­
nii zapewniają, że pannje tam spokojność.

San Sebastian  23 września, (ze źródła u- 
rzędowego) Margr. N o v a l i c h e s  wszedłszy do 
K o r d u b y ,  ruszył przeciw S e w i l l i .  Okręta 
zbuntowane w F  e r  roi ,  po nieudaniu się wywoła­
nia powstania w C o r u n n i e ,  wróciły do Ferrol. 
Hr. G i r g e n t i  przybył do Madrytu. K a t a l o  oia,  
A r a g o n i a ,  W a l e n c y a ,  obie K a s t y l i e  i Ma-  
d r y t  są spokojne.

B ruksella  23 września. Poseł francuski wi- 
cehr. L a g u e r o n n i ó r e  obejmie posadę swoją w

piątek, wszelako, jak  głoszą, natychmiast uda się 
na długi czas na urlop. Dziś rano dostrzeżono po­
lepszenie stanu królewicza.

L o n d y n  23 września. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie Francuzów dla uczczenia rocznicy 
ogłoszenia repnbliki. Postanowiono utworzyć sto­
warzyszenie narodowe w celu szerzenia zasad 
z r. 1792.

Kurs papierów i pienifdzy.
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Po tem, co na wstępie dziennika zamieszczamy, 
nic prawie niejpozostaje nam dorzucić na tem miej­
sca o położenia n&szem wewnętrznem. Sejm dla 
dobitniejszego naznaczenia swego konstytucyjnego 
stanowiska miał zaraz przystąpić do obioru dele­
gatów do Rady państwa w cela zastąpienia tych, 
którzy złożyli mandaty w uplynionym roku.

Podróż NN. Państwa wstrzymana, dotąd nie zo­
stała odwołaną, a nawet o odroczeniu jej żadnej 
w dziennikach wiedeńskich nie znajdujemy 
wzmianki. N. f r .  Presse przy telegramie wyraża­
jącym wątpliwość o podróży cesarskiej, stawia 
znak zapytania, i dodaje w innem miejscu, że po­
głoskom w tym dnchn wierzyć nie należy. Nie 
żegnamy się więc z nadzieją, która tak ożywiła 
usposobienie nie tylko miasta naszego, ale całego 
krajn. Nie możemy bowiem przypuścić, i z nami 
podobno kraj cały, aby forma, w jakiej sejm wy­
raził życzenia ludności, legalna i konstytucyjna, 
jakkolwiek może chwili nie całkiem odpowiednia, 
mogła być powodem zmiany tak dotkliwej dla 
kraju w postanowienia NN. Państwa,) w to obec 
tak gorącego i tryumfalnego powiedzieć śmiało 
możem, przyjęcia, jakie gotowano [dla cesarskiej 
pary. lane chyba musiały być powody, lecz jak 
rzekliśmy na wstępie, na żadne nie odważamy 
się domysły.

Car Aleksander nie będzie równocześnie w War­
szawie, z pobytem Cesarza Franciszka Józefa 
w Galieyi; bo kiedy zapowiedziany przyjazd Cara 
do Warszawy na dzień 27 b. m., odwleczony zo­
stał do nieoznaczonego czasn, gdyż Car miał po­
przednio odwiedzić w Baden-Baden królowę Pru 
ską i tam zabawić tydzień, a dopiero potem przy­
być na trzy dni do Berlina, teraz nagle przycho­
dzi wiadomość, że Car w niedzielę przybędzie do 
Berlina, a w poniedziałek wieczór wyjedzie do 
Warszawy. Król Praski wstrzymał swój wyjazd 
do Baden i dopiero jedzie tam w przyszłym ty­
godniu. Ponieważ więc podróż NN. Państwa do 
Galieyi uległa zwłoce, a Car Aleksander przy­
śpieszył swoje przybycie do Warszawy, przeto nie 
nastąpi owa przewidywana przez wielu jednocze- 
sność pobyto obn monarchów w krajach polskich.

Wszystkie niemal Bprawy polityki zagranicznej 
zamykają się dzisiaj w wypadkach hiszpańskich. 
Co leży poza niemi, straciło tak dalece ważność, 
że zaledwie dotkną się ich dzienniki.

Wszystkie doniesienia z Hiszpanii są zmącone. 
Kiedy jedne wyliczają szereg miast i całych na­
wet prowincyj zajętych powstaniem, inne a mia­
nowicie rządowe przedstawiają, jakoby rnch o- 
graniczał się przedewszystkiem na południowych 
prowinoyach, szczególnićj zaś Andsluzyi. Pierwszy 
wybuch tam rzeczywiście nastąpił i wyszedł z flo­
ty stojącćj w Kadixie; wszelako powstanie roz­
postarło się dalćj, zawsze od strony morza. I  tak 
w Granadzie, Murcyi, Gallicyi, Santander niektó­
re miasta powstały, zapewne z inieyatywy floty 
lub wychodźców. O ruchach powstańczych w nad­
morskich prowincyach Waleucyi i Katalonii wąt­
pliwe tylko krążą doniesienia. Podobnież wątpli­
wą jest pogłoska o powstania Arragonii. Mimo te­
go zdaje Bię być pewnem, że niektóre z miast 
w tych ostatnich prowincyach objawiły już goto­
wość powstania w manifestacyach, lecz wobec si­
ły zbrojnej dość skonsolidowaućj w prowincyach 
środkowych, wybuch nie przyszedł do skntku. 
Wszelako oddziały zbrojne powstańców przerzy­
nają jnż koleje żelazne i utrudniają wojsku związ­
ki. Z tćj przyczyny królowa Izabella miała się 
wrócić z drogi, nie znalazłszy jćj dość bezpieczną 
między San Sebastian a Madrytem. Od środka 
kraju rozeszły się ku zagrożonym punktom od 
działy wojska należącego do trzech armij, które 
mają działać przeciw powstańcom.

Różnica między depeszami rządowemi a prywatne 
mi tak w Madrycie jak w Paryża jest bardzo wielką, 
aby nie można poznać, że obustronnie należy część 
doniesień kłaść na karb stronniczości. Do takich 
przesadnych doniesień należą z jednćj strony jak 
się zdaje te, które mówią np. o zajęciu przez po­
wstańców ważnćj strategicznie pozycyi w samym 
Madrycie, to jest przedmieścia Pnerta del Sol, tu­
dzież o powstania Saragossy i o układach między 
naczelnikiem nowego gabinetu Concha a rządem 
tymczasowym rewolucyjnym względem abdykacyi 
królowćj; z przeciwnćj zaś strony mylnem zdaje 
się być twierdzenie, jakoby powstanie ogranicza­
ło się na buncie floty i na rncbaeh w samćj tyl­
ko Andalnzyi, obok zapewnienia, że w całćj zre 
sztą Hiszpanii panuje spokojność i że rząd liczyć 
może na wojsko i ludność. Co do ludności, jest 
ona wprawdzie zwykle bierną w Hiszpanii, bo 
tylko mała część wykształcona narodu, oraz nie­
które miasta fabryczne, szczególnićj w Arragonii, 
Katalonii i Waleneyi mogą się liczyć za materyał 
do rewolucyi, lecz co do wojska, właśnie w niem 
leży główne ognisko rewolncyi. Organizacya ar­
mii daje do tego więcćj pola malkontentom niż 
rządowi, gdyż większa część oficerów, jak o tem 
przekonywały częste pnryfikacye, aresztowania, 
sądy i wyroki, należy do przeciwników rządów 
królowćj.

W ogóle jednak powstanie przybiera rozmiary

większe niż wszystkie ostatniemi czasy zaszłe czę­
ściowe rewolucye. Nadto zważyć należy, że Con­
cha nie uchodzi za zdolnego polityka a brat jego 
za zdolnego jenerała, gdy po przeciwnćj stronie 
jest kilku jenerałów używających dobrego imienia. 
Najważniejszą atoli jest ta okoliczność, iż powsta­
nie przypada tak dalece na rękę wszystkim nie­
przyjaciołom Francyi a szczególnićj Cesarza Na­
poleona, że nie byłoby rzeozą dziwną, gdyby nie 
otrzymało rychło pomocy pieniężnćj i moralne­
go poparcia u niektórych rządów.

Gaulois donosi z Sycylii, że wybnebły tam za­
mieszki burbońskie i że odezwy Franciszka II 
znalazły u tamecznej luduości przychylne przyję­
cie. Wiadomość ta nie została jeszcze podaną w 
innych dziennikach. W Sycylii mają być pewne 
podniecania, lecz wybucha żadnego nie było. Z re­
sztą usposobienie jest tam raczej repnblikanckie 
niż rojaliBtyczne.

Provinzial Corresp. donosi, że sejm pruski zwo­
łany będzie prawdopodobnie 8go listopada, sejmy 
prowincyonalne hanowerski i sziezwioko-holsztyń- 
ski najpóźniej lig o  października.

Telegram z Orenburga z dnia 19go września mó­
wi, że jak otrzymano tam doniesienia z linii przed­
nich straży w Turkiestanie, w końcu październi­
ka rozpoczną się na nowo działania wojenne w 
Bncbarze. Dzienniki angielskie niedawno temu da­
wały wiarę zapewnieniom rosyjskim, iż Rosya nie 
myśli posuwać się w Bncbarze, lecz pragnie żyć 
w pokoju z ladami tnrkiestańskiemi i prowadzić 
z niemi handel. Zdaje się, że pokój, zawarty mię­
dzy jen. Kanfmannem i emirem, dla tego nie zo­
stał potwierdzony, iż Kanfmann odstąpił od za­
miaru obsadzenia załogami miejsc strategicznych 
w.Bucharze. Rosya zaś pragnie mieć otwartą dro­
gę ku Afganistanowi i lodyom, tndzież ku połu­
dniowi, aby mogła z czasem dotrzeć do morza. 
Gdy emir umarł, zamieszki od takiego wypadku 
niedostępne, pozwolą zapewne Rosyi zatrzymać Bn- 
charę i Samarkandę w swem ręka.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso“
L w ó w  25 września, godz. 2 m. 50. Pismo Na­

miestnika oznajmia, że przyjazd cesarski odroczo­
ny. S m o l k a  i K r z e c z u n o w i c z  wnoszą, aby 
odroczyć wybory do Rady państwa. Wniosek ich 
upadł. Wybrani delegatami: He l c e l ,  Ma k o wi c z ,  
C z a c z k o  ws k i ,  H u b i c k i ,  A g o p s o w i c z ,  
G r o c h o l s k i ,  G n o i ń s k i ,  J a b ł o n o w s k i ,  Bo­
c h e ń s k i ,  T o r o s i e w i c z .  Ustawa o podzielno­
ści grantów przyjęta. Sprawdzono wybory: Ko- 
c z y n d y k a  S t u g l i k a ;  uieważne K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  i K r a s i c k i e g o .

W le t f e ń  25 września (godz. 1 m. 50 po po- 
ładnin). Dymisya prezesa Rady ministrów ks. 
A u e r s p e r g a  potwierdza się. Joż od czerwca da­
tuje się podanie jego o dymisyę, i wyłącznie spo- 
wodowanem zostało stanem zdrowia; obecnie 
prośba o dymisyę została tylko ponowioną. Że 
pobudki polityczne nie miały to wcale wpływa, 
świadczy ta okoliczność, iż podróż Cesarza po Ga- 
licyi w ogóle jest odroczoną. Byt dalszy minister­
stwa we wszystkich innych członkach swoich o- 
kazuje się być zapewnionym.

Z a g r z e b  25 września. Sejm chorwacki przy­
jął ryczałtem operat węgiersko chorwackiej ugo­
dy bez rozpraw szczegółowych.

P a r y ż  24 września wieczór. Gaulois donosi: 
Wszystkie okręta wojenne hiszpańskie pod San 
S e b a s t i a n ,  wyjąwszy „Borja“, połączyły się 
z eskadrą powstańczą. Concha wysłał w misyi 
pojednawczej jenerała R oz D o l a n o  do S e r r a -  
na, a ten odrzucił propozycye. Jenerał In  e s  ta l  
wysłany przeciw rewolncyonistom w S a n t a n d e r ,  
połączył się z powstańcami. P r i m  udał się 20go 
parowcem z Kadixa do Waleneyi i powiózł 20,000 
sztuk broni do Katalonii. Pułkownik Ba l d  r i c h  
oczekuje P r i m a  z dwoma pałkami i 15,000 
chłopami. Pogłoska obiega, że królowa dziś odje­
chała do V i t t o r i i  (w Biskai). Urzędowy biule­
tyn rewolucyjny w Madrycie ogłasza dekret ko- 
mitetn z d. 20 b. m., który oświadcza, iż wszel­
ki opór przeciw rewolncyi jest b e z s k u t e c z n y ,  
że wszyscy wojskowi, którzy każą strzelać woj­
ska na Ind, uważani będą za z d r a j c ó w  krajn. 
Figaro donosi: W W a l e n e y i  z a m o r d o w a n o  
jlnego kapitana i zwłoki jego włóczono po ulicach. 
S e r r a n o  i P r i m  dowodzą w Andalnzyi; C o n ­
t r e r a s  i Z a b a l a  w Ga l l i c y i .  La Patrie do­
nosi : Listy prywatne z Kadixa z d. 20 b. m. wie­
czór mówią, że ludność pozostała obcą rewoln­
cyi. Dziennik ten mówi: Ponieważ ruch hiszpań­
ski jest czysto wewnętrzną spraw ą, przeto nie- 
móglby on spowodować jakiegokolwiek wdania 
się państw obcych.

P a r y ż  25 września. Journal des Debats i 
Silcie donoszą o powstania w L o g r o n o ,  siedzi­
bie E s p a r t e r y .  Stronnictwo rewolucyjne uważa 
ten wyadek za stanowczy. Dwa pułki korpusu 
margr. N o v a l i c h e s  wysłanego przeciw Kadi- 
xowi, przeszły na stronę powstańców.

Kursa. W i e d e ń  25 wrześ. godzina 2 po połnd. 
Metaliki 56'40. — Metaliki z knponem majowym 
i listopadowym 57-20. — Pożyczka narodowa 
61-60.— Losy z roku 1860 82.15.— Akoye ban­
ku 711.—Akcye kred. 206-10. — Londyn 116-—.— 
Srebro 113 75—  Dukat 5-52%.

P a r y ż  25 września wieczór. 68-90.
owow ntpzui.m y kkdak tok  i wydawca 

JLsetosei J f J e b u lc e ic s A c ż

piM. pirat
713 710 Kol.Gal.K. L.300 fl. w.a . .
306 40 206 30 w srebrze 5{ za 100 95 35 94 75
619 - 617 - Kol.Gal.K.L. Emis. II 90 — 89 76

1835 1833 Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
953 20 363 — — (w sr. 6} zafl. 100.) 76 — 74 50
168 50 58 - .  B u Emisya 1867. 81 — 80 50
146 50 146 35 Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 81 - 60 75
184 30 184 — ks. Rudolfa po 309 fl.
138 35 137 75 — (wsr. 5{za fl. 100 82 30 81 80
308 35 307 75 b półn. ozes. po 300 fl.
183 60 183 — a. w. wsr. po 6 {za 100, 90 — 89 -

To w. Żegl. par. naDu: 
— — zafl. 100 m.k. 94 — 93 —

101 - 100 60 Austr. Loyd fl.100m.ii 86 — 84 -
84 36 83 75 Kol. Czes. po 300 fl.
83 25 83 75 — (w sr. 6fzalOOfl.) 93 25 93 75

118 — 117 50 Waluty.
116 50 116 — Cesara, korony. . . — — 15 75
93 — 97 75 .  dukat na wagę _ — -------

313 — 312 — b .— obrąozk. 5 535 6 52*
89 75 89 50 Złoto al marco . . 5 51 5 50
88 75 88 50 Napoleondory . . . 9 35 9 34

101 50 101 - Fryderyki................ 9 64 9 58
75 - 74 50 Luidory (niemieckie) 9 38 9 33

Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

11 63 11 58
83 - 83 50 — _ — - -

Srebro ..................... 114 15 113 75
79 50 79 - Srebro, kupony . . 114 — 113 75
88 — 87 76 Talary związkowe . ------- ------

Pruskie bilety k as..
L w ó w  23 wrześn. 

Dukat holenderski .
r oesarsKi. . . 

Pótimperyai rosyjski 
Rubel sreor. rosyjski
* r P*p- »Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
6| Pożyozka naród. 
Akc. koL gal. b. kup.

,  „ lwow.- czer.
Akoye banku hip. gal.

Ząuajf

6 49
5 60 
9 45 
1 78 
t 66} 
1 7GJ 

75 — 
78 70 
86 50 
66  —

206 75 
184 — 
71 —

p iso ;
T~68

5 44
5 45 
9 35 
1 74 
1 55 J
1 69; 

74 60
78 30 
83 — 
65 25

205 76 
182 60

W i m .  23 wrześn. 
Listy zast 1 ser. rub.

B \  » B6r- »kupon .  
Listy likwidao. » 

kupon a 
P o ży o zk a  r . 186*

Kolej
r. 1866 

wied.. 
byd. : 

wars*, tereap.

86 — 
79 17

67 8

136 -  
lSo 75

60 33

85 65 
78 75
l86 72 
1 255

135 50 
133 25

60 -  
91 -

Pociągi osobowe na  kolegach Łdaznych
od lOgo Czerwca..br 

Mehodzą:
t  K ra k o w a  do W iednia , W rocławia  7»io rano; 3.30 po 

południu — do W arszaw y  i Wrocławia o godz 
8 rano —; do L w ow a  10.30 r no; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 rano. 

z W iednia do K rakow a  7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z G ran icy  do ozczakow y  0 godzinie ll-* 7  przed polu  

dniem; 3.6 po południu,
(  Szczakowo do Krakowa 3.51 po południu; 
te  Lwowai do Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór: 
c Prtemysla do Krakowa 9 rano. 
z W ieliczki do Krakowa 5.40 wieoiór. 
s Mysłowic do Krakowa 1 po południa.

Pwyehoiią:
do Krakowa z W iednia  9.46 rano: 7.46 wieozór.—z Wro 

clawia o godzinie 9.46 ranó — z Wrocławia 
Warszawy, M ysłow ic  i  Szczakow y  6.21 wieozór 
ze L w ow a  Z.61 popołudniu; S .li  rano— z Wie 
liczki 6.14 wieoiór. 

do rzomyślaz Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieozór. 
do W iednia  * Krakowa 6.17 rano, 7.3T wieczór,



4 CZAS z Soboty^26^Września 1868.

Pisarze Banku Pobożnego]w  Krakow ie.
Na żądanie strony interesowanej zawiadamia­

ją , iż od.zastawu — Korali niei 8 łutów  10, w dniu 
lti W rześnia 1866, pod literą N., do numeru 33 
w Banku Pobożnym złożonego] — według o - 
świadczenia zgłaszającej się o wykupno tego za­
stawu — K artka czyli Rewers bankowy miał za­
ginąć, przeto wzywają wszystkich interes w tern 
mieć m ogących, aby o wykupno tego zastawu 
zgłosili się do dnia 3 Listopada 1868 r. — gdyż
w razie przeciw nym  zastaw rzeczony osobie zgła­
szającej się niezawodnie wydanym będzie. 

Kraków  dnia 11 Września 1868.
Ks. -TT. Tylkou tki. P. B. P

(1683-3) Stachowicz, K. B. P .

VV K s i ę g a r n i
Juliusza Wildta w Krakowie

są do nabycia:
Ustawy zasadnicze Państwa 

Anstryackiego.
Cena BO cent. (1T20-1-2)T

W  k o m i s i e
u KAROLA WILDA we Lwowie,

wyszły i są do nabycia we wszystkich 
Księgarniach:

Politische Briefe
iiber Rn§§land u. Polen,

oder wenn man will:

Die polnische Frage
von eiuem Polen.

I. Serie, Brief 1 —  8. H O  Seiten, 8vo.
1 flor. O. W. (1663—3)T 

Pocztą franko 1 z/r. 6 cent.

Wybór polskich dziel
najlepszych autorów, jest w akutek zmia­
ny przedsiębiorstwa do s p r z e d a n i a  za 
bardzo tan ią  cenę, Najodpowied- 
niejszemby było zakupno dla księgarza 
w polskich prowincjach, lub dla młodego 
człowieka, który ma zamiar robić nakła­
dy w tej dziedzinie. — O wartości z tych 
przedmiotów można się przekonać. Ka­
talogi rozsyłają się opłatnie. Interesowani, 
mogący rozporządzać jakowym majątkiem, 
i dadzą dostateczną rękojmię na pozosta­
łość dłużną, raczą swe zgłaszanie opłat­
nie do „Stuhr’sche Buchhcmdlung in  Ber­
lin11 adresować. (lsał__3)

Obwieszczenie.
Nr. 2183

Gdy dla utrzymania porządku i zapo 
bielenia jakiemu bądź wypadkowi, wstęp 
do kopalń w W ieliczce podczas odwie­
dzin Najjas'niejszych Państwa na dniu 28  
b. m. jedynie 2 0 0  osobom dozwolonym 
będzie; przeto c. k. Zarząd iup oznajmia, 
iż dla dogodzenia wielostronnym życze­
niom, na dniu 3 0  b. m. i Igo  p 
o godzinie 3ej po południu, zarzi 
świetlenie kopalni z tern samem upię­
kszeniem i wspaniałością, jak na dniu od­
wiedzin Najjaśniejszych Państwa.

Biletów wstępu do kopalni nabyć mo- 
ina w Kancelaryi Zarządu iup, po ce­
nie przepisem oznaczonej.

Z c. k. Zarządu iup.
Wieliczka dnia 2 1  Września 1868.

Z a l e c e n i e !
Mając kilka interesów do załatwienia 

udałem się do Bióra Komisowego Krako 
wskiego A. G ąsiorowskiego  W Ho­
telu Saskim; a po wyłuszczeniu łyczeń  
moich tak co do ekspedycyi na komo­
rze Granica, sprowadzeniu młocarń,"sprze­
daży powierzonego przedmiotu, przystą­
piliśmy do ugody. Pan A. Gąsiorowski 
pilnie zająwszy się komisami, po obra 
chunku dokonanym, zaskarbił sobie u 
mnie wdzięczność, którą mu publicznie 
winien jestem oddać.

Chęci pana A . Gąsiorowskiego, pro 
tegowane przez obywateli, postawić mo­
gą rzeczywiście Bióro komisowe w sto­
pniu nieprzerównanym zagranicznych.

Kraków dnia 2 3  Września 1868 .
(1712) F ,  G y s y .

Obwieszczenie.
Nr. 3088

m.
11 O -

W Urzędzie gminnym miasta Drohoby 
cza przedsięwzięte zostaną licytacye ce­
lem wydzierżawienia dochodów tejże Gmi 
ny, a mianowicie:

1 ) dnia 13  Października 1868, celem 
wydzierżawienia browaru miejskie­
go, z ceną wywołalną rocznie 1 .400  
złr. w. a.

2 )  dnia 14  Października 1868, celem 
wydzierżawienia miejskiej propina 
cyi piwnej, to jest prawa poboru 
opłaty od piwa, z ceną wywołalną 
rocznie 1 1 .0 0 0  złr. w. a.

3 )  dnia 15  Października 1868 , celem 
wydzierżawienia miejskiej propina- 
cyi wódczanej, z ceną wywołalną ro 
cznie 3 1 .2 7 7  złr. w. a.

4 )  dnia 21 Października 1 868 , celem 
wydzierżawienia miejskiej propina- 
cyi miodowej, z ceną wywołalną 
rocznie 3 1 0  złr. w. a.,

zawsze o godzinie 9 przed południem, 
a to pierwsza na lat 6, trzy ostatnie na

lat 3, od Igo  Stycznia 18 6 9  licząc.
Wadyum ustanowiono we wysokości 

% o  (jednej dziesiątej) części jednorocz­
nej ceny^wywołalnej; kaucyę na zabez 
pieczenie czynszu i dalszych zobowiązań 
w wysokości ćwierćrocznego czynszu; 
nadto osobną kaucyę na zabezpieczenie 
utrzymania browaru i tegoż inwentarza 
w wysokości 1 .500  złr.

Pisemne oferty będą przyjmowane tyl­
ko do godziny bej po południu dotyczą­
cego dnia licytacyi, poczem nastąpi ust­
na licytacya. (lew -i-syr

Warunki licytacyi wyłożone w tutej­
szym urzędzie gminnym do przejrzenia.

Z Urzędu gminnego.

Drohobycz 15go Września 1868.

W. BOJARSKI
Zegarmistrz w K r a k ow i e, IT

poleca Szanownej Publiczności swój Skład zaopatrzony w doborowe

kieszonkowe Zegarki i Zegary
stołowe, pendułowe i inne ozdobne ścienne po cenach najumiarkowańszych. —  

R e p e r a c y e  wszelkie wykonywuje z dokładnością. (i7ii-2-3)T

Wiedeń. Karntnerina Nr. 18.
o t w o r z ô n y

W
Bazar Tanetów (Obić)
W iedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wurtemberga, 

znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
w i e l k i  S k ł a d  n a j n o w s z y c h

francuskich i angielskich Obić papierowych
za rulon od 1 5  c e n t .  i wyżej. (łsii-l-34)

1 pokój około 12’ w kwadrat bez roboty szpalerowe j od złr. 4*50 i wyżej 
1 » Ti n z robotą szpalerową „ „ 9'—  „
  Za trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się.
RR^Podejmuje się ca łk o w iteg o  urządzen ia m ieszk ań  tak 
w miejscu jak i na prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie.

F. / .  FISCHER,

Wiedeń, K&rntnerlng Nr. 15.
L ie lb lg ’s  E x t r a c t  of meat Company Limited London.

(Liebig's Fleisch -  Extralct).

Liebiga Ekstrakt mięsny,
jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 
pp. profesorów barona I .  Łiebtga  i Maks. F ettenkofera  na każdym 
słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach i 

handlach w państwie Austryackiem po cenie: Słoik wagi angielskiej 
1 funt ‘/„-funta ‘/.-funta ‘/„-funta
złr. 7, złr. 3 60, złr. 1-90, złr. 1.

B ^ ^ G łów n y Skład utrzymują korespondenci Spółki 
w W i e d n i u : pp. J ó z e f  Voigt i S pó łka , Stadt, Hoher Markt N. 1,

„Zum scltwarzen Hund;“ 
w K rak ow ie: p. J. 2V. W a lte r  i p. E. Fuchs. (1422-13) 

Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku.

Do Składu wyłącznie samej
HERBATY

L. SROCZYŃSKIE
w  K r a k o w i e ,

R y n e k  G ł ó w n y  pod L. 36,

nadszedł wielki  w y b ó r  Herbat  
z e  z b io r u  1 § 6 § .

H ^T O bstalunki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną pocztą za po> 
braniem należytości. (ie7o-a-6x)

PA PIER  FAYARD I BLAYN
C h a r t a  c h e  m i c a  du C o d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieiyły  (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju  itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Nenve St.

L  — apte
). Pio

Merry, 40 —  w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza. (12A5-31-53)T

C.k. uprzyw, galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

Kundmachung.
L. 2183 _________

Nacbdem im lnteresse der Ordnung 
und Fernhaltung jeder Gefahr zu der 
Befahrung des Salzbergwerkes in Wie­
liczka, bei Gelegenheit des bevorstehen- 
den Besuches Allerhochst Ihrer Majesta- 
ten des Kaisers und der Kaiserin, am 
28ten 1. M. nicht mehr ais hóchstens 
2 0 0  Personen zugelassen werden diirfen; 
so fiihlt sich die gefertigte Salinen-Yer- 
waltung veranlasst, ein P . T. Publikum 
in Kenntniss zu setzen, dass —  dem 
allgemeinen Wunsche nachkommend, die 
Grube am 30ten 1. M. und am i  ten 
Oktober 1. J . um 3  Uhr Nachmittags mit 
derselben Ausschmiickung und Beleuch- 
tung ais am oben erwahnten Tage (ge- 
gen Entrichtung der vorgeschriebenen 
Einfahrtstaxe) dem P. T. Publikum zur 
Besichtigung oflen gehalten werden wird.

K. k. Salinen-Verwaltung. 
Wieliczka am 21 . September 1868.

(1733-3)T

Rosyjską familijną
Herbatę "»•**'' -
Okruchy z herbaty

P ołudniowo-amerykański
R nm  P° 1 z,r< za mas9 * flaszką, jako- n U lll  też wszelkie gatunki R a m a  J a -  
m a ik l  i  w in a  H a l a g i  sprzedaje lon­

dyński dom handlowy 
«■ / / .  et J. F .  W  s t i f f .

P° tych samych cenach jak w lon­
dyńskiej, portach przez

Ylttiidla
w Bernie.

J^^*Obstalunki równie wykony- 
wują Się spiesznie za pobraniem na- 
leżytości na poczcie lub kolei.

P R  O  S Z A T O M ]
n  a

drugie (nadzwyczajne)
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów,

które się odbędzie w większej Sali ratuszowej 
' “ r-  ;:h,! w e  H i W  O  ‘W  X 3E3,
na dniu 4 Listopada l§6§, o g 11 przed południem.

Prieamioty rozpraw:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o najwyżej sankcyonowanych zmianach statutów;
2) Upoważnienie Rady Nadzorczej do zakłs dania Filij w myśl § 69, lit. h) zmienionych statutów;
3) Wnioski gmin miejskich w Stanisławowie i w Tarnowie, o założenie Filij w tych miastach. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia, zechcą
w myśl §. 65 statutów złożyć swoje Akcye, względnie kwity tymczasowe,

najdalej do dnia 8 Października 1868 w głównej kasie Towa­
rzystwa we Lwowie, lub w Filii Towarzystwa w Krakowie,

na które, oprócz pokwitowania, otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na walne Zgromadzenie.
Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W  razie zastępstwa ma być peł­

nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawcę własnorę­
cznie wypełnione i podpisane.

Lwów dnia 19 Września 1868 r.
   Mada IWadaforcata.

Wy c i ą g  z e  s t a t ut ów:
§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 Akcyj złożył. Żaden jednak Akcyonaryusz, bez 

względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden ~ ~l ~ ~D , . . . a ,  i  . — j  , —  r   o w-» ên Pe n̂om<>cnik, czy jednego, czy więcej Akcyonaryu-
zów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66., Prawo głosowania na walnem zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak 
lie , drugiego Akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpił

osobiście, jak też i przez u-

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

mocowanie drugiego Aauyouaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opie­
kuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzą­
cych firmy ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przeło­
żonych, chociażby ci nie byli sami Akcyonaryuszami.

§. 69, Zakres działania ^walnego zgromadzenia jest następujący:
h) Mai. prawo upoważnić Radę nadzorczą do zakładania Filij we własnym zakresie działania w miejscach, które Rada 

nadzorcza uzna za stósowne, i podług zarysów przez rząd zatwierdzonych. _____________  ̂ - (1667-2 3)T

FORTEPIAN A.
Wielce szanowną Publiczność zawiada­

miam, że w moim Składzie są nowe wie­
deńskie ITortepiana, P i a n i n a ,  
H arm onie : BSsendorfera, Schweighofe- 
ra, Kerna i wielu innych — sprzedaję ta­
kowe po cenach przystępnych, robię wszel­
kie zamiany. — Dom własny przy ulicy 
Sw. Jana pod L. 312, obok kościoła XX. 
Piarów w Krakowie. (1518-5)
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Winogrona
zupełnie dojrzałe, odpowie­
dnie na kuracyę, wysyłane^  ̂

bywają codziennie świeże pocztą lub ko­
leją w każdej ilości za pobraniem nale- 

żytości, z Magazynu ekspedycyjnego

Chr. Vedroni,
Handlarza owoców i łakoci w Wiedniu, 

(3166-T-ls) Praterstrasse Nr, 18.

Od 14go P aździernika do 4go 
Listopada r. b.

nastąpi główne i końcowe losowanie 
YI. klasy

1 5 4 e j  
Frankfurckiej Loteryi rządowej.

Główne ciągnienie składa się tylko 
z 1 9 .4 0 0  losów  z  6 . 4 1 1  w ygra- 
n e m l  p i e n i ę ż n e m t  1 p r e m i a m i .

Najniższa wygrana jest 100  złr.
Główne wygrane: 

złr. 200 .000 , i  0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 20.C0O, 
15 .000 , i t. d. Oryginalne losy po złr. 90, 
pół-losy po złr. 45 , ćwiartki po złr. 2 2 ‘50, 
są z zapewnieniem punktualnego wypeł­
nienia i szybkiej przesyłki urzędowego 
wykazu wygran i planu losowania do na­
bycia bezpośrednio przez podpisany dom 
handlowy. (i:oo-i-6)

F ryd eryk  S in tz , 
Ziegelgasse 2, w Frankfurcie n. Menem.

Winogrona
W i e d e ń s k i e ]  

z Vfisslau i Badenii, również 
Węgierskie w najprzedniejszych 

gatunkach k u r a c y j n e ,
które osobom kuracyę winogronową od­
bywającym, jako już zupełnie dobre po­
leca s i3 — nadchodzą co dzień ś w i e ż e

do H a n d l u
Edwarda Wuchsa

w KRAKOWIE.
Przesyłki zamiejscowe przyjmują 

się i uskuteczniają jak najpunktualniej.
^ " l^ ’Ceny tegoroczne bardzo przy-  

s t ę pne .  (1614-7-)

b i l e t y
na przedstawienie teatralne, w czasie o- 

becności Naj. Państwa pierw nabyte, 
są, z powodu nagłego wyjazdu, do nabycia 
w Handlu I . Korneckiego, przy u- 
licy Szczepańskiej naprzeciw Teatru, tu­
dzież w Biórze informacyjnem K a z i­
m ierza  Baranowskiego, przy u- 
licy Grodzkiej pod L. 62. (tno-3-3)T

MOHOGARFIA HEMOROIDÓW.
Wykład praktyczny tej słabości-

Dzieło Dr Andrz. Lebel, rue de l’Echiquier 
Nr. 1 4 , w Paryżu.

Metoda bardzo skuteczna uśmierzająca boleść

uowią podstawę tej metody leczenia. Policzaych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach publi­
cznych we Francyi, potwierdzone zostały przez 

W ydział lekarski w Paryżu.

S r* Dostać można w Krakowie w aptece Wgo 
nona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece P 

P iotra Mikolasza. (1331.13 39)T

Publiczny w yższy
Zakład naukowy handlowy

w Wiedniu. Jdg-erzeile S3.

Najbliższy rok szkolny rozpoczy­
na się 5 Października b. r. Wpisy 
od 25 Września. Programów i spra­
wozdań rocznych Dyrekcya bezpła­
tnie udziela (1655-A-6) T.

K a ro l Forges, Dyrektor.

F O R T B P I A W d
z p ie rw sz y ch  fa b ry k  w iedeńsk ich  są  do nabycia

u Franciszka Hollmana,
N auczyciela m uzyki,

który za ich dobroć i trwałość ręczy.

Zamieszkały w pałacu zwanym „Krzysztofory/* 
p. J. N. Waltera. (1664—5)T

Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9 .500

Szanow nej P ub liczności m onarchii A ustryackiej
oznajmia n a j w i ę k s z e  przedsiębiorstwo

Fabryki płócien i bielizny
Filia i fabryka przy Karntnerring N. 1, Skład główny: K&rntnerstrasse, 27, 

„zum  E rzkerzog  Karl,**
że na W y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  na 

s r e b r n e m i
j e d y n i e  i wyłącznie

W ystawa przemysłowa 
1 6 6 7 .

wyższemi i mianowicie

m e d a l a m i  
o d z n a c z o n e  było.

Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w  każdym języku pisane), za przesyłką go ­
tówki, za pobraniem przez pocztę lab kolej, to  jes t (przy odebraniu paki z towaram i, 
składa aię należytość i gotowi jesteśmy takow e wszędzie rozsyłać. — Przytaczam y niżej 
pod wpetaem  isręcienlem Cennik inacznle anlaonych cen fabrycznych.

Z lnu 
rumbur- 
skiego

Koszule męzkie Lpo~rz?ba °jy95°śo szyi podacj, po złr. iło,
8, 3, 4, 6, do 6 złr. najcieńsze.

K n c r n l p  H a m e k i p  e ładkie PO złr. l-SO, 3 ; cienkie ściągane po 
A U S a lllC  U a l l l S Ł ie ,  a-so, tudzież formy szw ajcarskiej, zupełnie
nowego fasonn z haftami po złr. 3, 3*60, A, 5, ja k o  też najcieńsze k o ­
szule lniane i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien- 
ne) po złr. 6 do 8.

z długiem! rękawami po złr. 3 »0, 
  _____________________także haftowane po złr. a do 6-

G & t k l  m ę z k i e  k do z łr .3, krojem do j a -

Koszule damskie nocne,
zdy, francuskie i węgierskie fasony

J P o A c ło r i iy  In to  s a h a r p e tk i ,  tuzin po złr. 5, 6, 8 do 10 złr. najcieńsze.___________
I t o s a a l e  m ę z l t l e  i b y t k o w e  z artyst. przodem (podać objętość  szyi) po zł. u, ? do 8 
H o t i u l e  m ę s k i e  f l a n e l o w e  różnobarwne, po złr- A’M>. & do t>, (podać objęt. szyi) 
I t o - f n l c r s y lŁ t  podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 3, 3 do A, (podać~objęt. szyi), 
C h u s t k i  d o  n o s a  l n i a n e ,  tuzin po złr. 1'60 do złr. 3 za ma e, większe i cieńsze po

złr. 2-60, 3-50, 4, 6, 0, 8 do 10.  ______ __________-  _______
Cknstkl do nosa batystowe damskie, tuzin po ałf- 8> 7, 9 do 10 najcieńsze 
Serwet Ink ręcsników tuzin tylko złr. a. e, 7 do 8 roboty adamaszkowej  nicianej. 
Jeden garnitur stołowy lniany na 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po złr. 6,
 6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz.. na 13 osób kosztuję toż samo podwójnie
g o  łokci mnteryi kolorowej na poictaL P° z r̂ - 8> 9. 10 do 13 za  najcieńsze. 
80 łokci płótna s przędzy ręcznej bielonego, podwóina nitka, niebielone po złr. 

7-SO, >-50, 11, 13, U  do 18 złr- najpiękniejsze^_______ __________________________
30 łokci płótna gospodarskiego P<> **’ do 30 złr. najpiękniejsze.
A0 do A3 łokci przedniej w e b y  (na cienką pościel lub na \x koszul), po złr. 1A, 15, lb .

33 do 3A za najcieńsze._______ _________________________________________________
AS łokci płótna webowego belgijskiego, sztuka po złr. 33. 35, 30 do 35 na ko­

szule polecenia godne.  ____________  (4>9-13-50)T
50 do 5A łokci niezrównanej dobrej rumburskiej lub holenderskiej weby (przę- 

dzy recznei i %  szerokości, sztuka po złr. 30. 26, 30, 35, AO, 30, 80 do 80 złr. 
ló w ie n ia ^ z ^ ro iw ln c y ie O d sy iu ju  się najdokładniej;

Koszule nie 
przystąjące 
najispiej od­
bierają się
napo,wrót.

sp raw unk i
pod ł-------

KSrntnerstrasse N. 37 im Eckgew SłbelerH im m rfpfortM ^re*
„zum  Erzherzoo Karl“ Wien.

Odbiorcy lub 
kupujący za 
50 złr. o trzy­
mują 8 ser­
wet w poda­

runku.

Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański,


